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Niemcy na G. Śląsku przygotowują zbrojne powstanie
Zakochani wśród fal oceanu.

(U b ia ś m e m e  w e w n ą t r z  n u m e ru  n a  s ir .  7) .

W Genui nowe wybuchły tarcia
Trudność stanowi sprawa uznania sowietów. —  Francy a niezadowolona

z noty niemieckiej.
Warszawa. fTM. wł.). W '.onie deloga- yi sr- 

nucńskiej panuje poważna °baw a co rio prze­
biegu najbliższych rozpraw Znaczne larc a wy. 
wo.ało ż 'dan ie fowietów r.o do uznania ich dp 
tnre. W sfiL^w iw tej niemu rto i:c> zdań między 
państwami spizym.erzoneini, któih; ftSaduirzo 
gotowe są do za=d.tnowi ma się na ty kwrstyą 
lecz wzainiaii zaz;dają od sdwiMów zmiany do. 
tyclicza&owcco postępowania.

G en u a  ( l ’ A T ,  /lav;i.s). N a  pu po łu d n io w  em  m -  
sici cniu kon i i dla spraw  iu -y j> k ic h  Barłhcn  
o ś w ia d c z ' 1 że w o b e c  o ^ ta l io e j  rudy r o s y js k ie j
z-iinirrzn 2.i i;i< sUmc.w sko formalne wstrzymu­
jąc się nd dy>ku-\j nad tą spru" 0- jnżnli ni., zo­
stanie t* w uznanie sow*łiow będzie mo­
gło następie dopiero po przyjęć u przez 8->w ety 
n an  ików usi'ilOnyjh w C< nnes oraz. żo każde 
Pai.-siwo z a c i io w m je  zupełni},  sw bodę poglądów

i działania w stosunku do potrzeby uznania so- 
w i i ów.

Genua (I’AT) x Delegaeya francuska fcy stosował a 
do ]irzewodjjiczó>cgo f ’;|t ,, pi mo protestujące

przecie, ko treści cdpoiTiedzł niemieckie] na notę
sprzymierzeń;, cli. Delegacja fi anciiska ^edaje w 
wątpliwość prawomocność traktatu stojącego w 
sprzccznoś :i z postanowieniami, Dowzictemi w C.an» 
nes i domaga się od Facty zwolan.a konicr .-acyl 
przedstawicieli 9 państw snrzymieizonych, któv 
podpisały rezolucje z dnia 1S bm.

TśjDe M A  tićiitJta w iK fi
Londyn. (PAT). Korespondent „Timesa" dono­

si z Genui, że traktat n .zmiecko.ioeyjski pod. 
p łc in j w  RapaUo zawiera pięć następujących 
klanznl tajnych:

1. Niemcy zobowiązują się zv lócić Ukrainie 
Sbwieck.ej w gotówce lub  naiturahach 9óó m i­
lionów- franków, zabranych w czusie oikupacyi 
Ukra ny.

2. N iem cy uw oln ią 6jOO jeńców rosyjskich.
3. Niemcy zobowiązują się do rozwiązania or- 

ganizacyj kontrrewolucyjnych, które rozwijają 
swą działalność na tereni? Nemi-ec.

4. N cmcy będą sprzeciw'ać się przewozowi 
broni i materyalńw wojennych dla Polski, Ru. 
mnnli 1 Estonii.

5. ROsya npowainj zakłady Kruppa do lal r  . 
kowania arir.at i amnnicył w znacznej iłoici 
iabryk rosyjskich, położonych w okolicach Pex.. 
ma, Lagnuika i Tambcwa.

Koiitya ismm ntiaW m im it
P aryż  (PA T ). Kom isya roparacyjna opu- 

bRkowala następu ącą notę: Kom isya repa- 
racyjna zwróciła Sma szczególną uv agę na 
traktat, zawarty v dniu 16 kwietnia 1922 
przez tira. Rutłumaua jako przedstawiciela 
rządu niem ieckiego z jednej strony i kom i­
sarza lu iłowego dla spraw' zagranicznych 
Cziczerina, jako przedstawiciela Rosyi so­
w ieckiej z drugiej strony. W  czasie nosiedze 
nia, odbytego dzisiaj, kom isya postanowiła 
co następuje: Zażądać od kumisyi ciężarów 
wojennych nadesłać ;a konforencyi trakta­
tu w RapaUo i polecić Kom itetowi prawni­
czemu, aby tenże zbadał, czy i  w  jak im  sto­
pniu traktat z R apa llo  narusza  p raw a  i przy  
w llc je  kom isy! reparacyjnej.

K w i a t y  1««« g w i z d a n i e
Warszawa. (T:'l. wł.). Podczas wielkie} recep­

c ji w pałacu syndykatu w Genui ktoś obrzuci! 
Cziczerina kwiatami. Równocześnie rozległo się 
gwałtowne gwizdLsn.e. Straż utaiiw.ila wyjście 
Cz''C7erinow i tclnomi dr m iami. w

Opinia francuska przeciwko Genui
Vvarszaw a (le i. wł.). W  kołach genueńskich 

pani..- wielkie napięci’ i niotokój z powodu 
nastrojów panujących w Paryżu. Cala prasa 
fiu inska, nie wyłączając I .,Temps'a“f ostro 
.w raca się przeciw konlerencyi genneńskiej i 
zacow -ttd konieczność akcyi prewencyjne! ze 
strony francuskiej, pap.urtij przez wszystkie »n. 
ne państwa, których życie państwowe jest za. 
grożone. układem  rosyjsko-niem ieckim .

Bardzo silny nacisk opinii publicznej utrudni

jees scze bardziej i tak już dosetormie ciężkie 
połażenie d legacyi fiaucuskiąj z p. liaiihou na 
czele.

M  zbisrowjfi n n  hm  ttu u i
Warszawa. (Tol. w}.). Rząd francnski|polecił 

posłom swym w  Warszawie, w  Londyn e. Rzr-
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mli, ftk ió , Brdksell, Bukaiestcia, Pradze. Bel. 
g iadz'ł za nicyow^c sporządzenia protestu przfi- 
ełw tttnktatowj rcfeyjsko-nlenieckienra w Ka­
pali o. jako niczgodńeittu z iiaKlaJ.e_n1 wcrsal- 
akka.

Polska dotąd nie protestowała
War&zhwa (iii.  wł.). Pogłoski o odrębnej 

nocie Polski, protestującej przeciwko tra­
ktatow i rosyjsko-niemieckiemu, są bezpod­
stawne. %

0 i m i  Pffl It im  cJi?"o!oiai
W arszawa (tel. wł.). M inister Skirmnnt 

ak ó fiys la  ż bieińysżoj sposobności, celem 
złożenia deklaracyi. zastrzegającej prawa 
Polski z tytułu odszkodowań należnych Ró- 
ayi, a przypadającyćh Polsce, na podstawie 
216 art. traktatu wersalskiego

M i i  delt nu nil. d m  o m  di Gecii
W arszawa (tel. wł.j. Dziś wyjechał do Ge­

nui naczelnik wydziału m im stefstwa spraw 
zagranicznych, p. Lftdcś, Celem jego podró­
ży jest porozumienie się z m inistrem S k ir -  
muaitcm w sprawach polsko-czeskich.

M  iiiHiwki gwaiłgi > Grani
Warszawa. (Tel. wl.). Przedstawiciele wielkich 

mocarstw postanowili jipoważnlć na prośbę Gru­
zinów p. Szancera do zastosowań a protestów, 
fTMciw gwałtem poponlanym pt** t  władze so. 
wlec kie na lnd»*ćci finrtlóskiej.

Sin tlil 1.3 iiysaia itewiali itiiirtiw

rozmodlony, a t  fó fy  widnieje słodyczy pełne
oblicze Bogarodzicy Ostrobramskiej. A moc ko- 
su.il ów, pysznych architekturą, a oCiąż&łyel sze- 
egicm stuleci, u rozległe budowle uniwcrlytefc- 

ki* oderwały tw? oc-y od nizin, nastroją cię na 
łon wyższy Życie polskie bile tu Miliym ttru- 
miehiem. jakoby pragnąc wynagrodzić stracony 
czaS.

Sześćdziesiąt kilka sekól ludowych kilkuset 
dokształcających, aiesć średnich, różnorodne 
kursu, a Da czele Coraz wyżej wzbijający s ę 
Uniwersyt t Batorego, oto dowód pracy oświa

tcwej trtech lat, przegrodzonych rządami ŁA- 
t.Winów i bolszewików.

Wkroczyć tutai winien jednak kapitał polski, 
wyrastać winny placówki handlowe i przemy- 
ś'lb\Ve polskie. Gzom Lwó V dla sresÓW południo­
wych. tern dla pomocnych siać się Musi \V11no! 
Jeżeli zas zdołają odczuć duszę Wilna, zaklętą 
w pra-slare pamiątki, niezrozumiałą dl a tłumu 
a tak p re d z iw n ą  dla niewielu, pokochają mia­
sto, zapomną o brakach, a wkUifcć będą ca­
łość. « .  W ‘óŁ

AKcye Niemców ułatwia bierność komisyi alianckiej.
W a r s z a w a  (tel. w ł.). W arszawskie kOJa I nych z bardzo doiu-ifc p-nMOrmowsiwych iródol. 

ł>OlłtycZne W dalszym ciągu żywo Śledzą \Vy- I przy byt przedpołudniem do Oliwio cafy pociąg 
padkl jakie toczą się na Górnym Ślątku. | aiemieokl naładowany materyaUdi wybuchowym 1 
N ie  u le g a  )u ż  żad n e j w ą tp liw o śc i, że N le m - armatami. Armaty rozmlesze/cna jo  ckolioznych
ey przygotowują zbrojna powstanie, ażeby
przeszkodzić Polsce w  przejęciu pplskiej 
części Górnego Śląska. Zrozumiałem jest, 
że ta zbrodnicza ruchliwość Niemców jest 
m ożliwa tylko dzięki zupełnej bietrnc&cl ko­
m isy! alianckie), ktera nie zdaje s :b 'e  spra­
w y  z powagi sytuacyl. Może to pociągnąć 
jak najfatalniejsze następstwa.

Boliwii o u o  liii w w ilia
Katowi** (A. W.) Bojówki niemieckie stoją w 

ostrym pogotowiu wzdłuż całej granicy między 
polską a niemiecką częścią Górnego śląska. Szcze*
polnie liczno oddziały bojówek nkunieckicb vau» 
w4*ono wzdłuż Odry.

Warszawa. (Tel. wł.). Do suhkomMetu rzeczo­
znawców, wyłonionego z koni.syi politycznej dla .
obadania sprawy rosyjskiej, weszli przedstawi-  ̂ p rtr_ _  B  i
ciele pięciu pań-stw sapraszającyeh, nadto jeden j U0I3Z A8W6 tf8HS18ftV ufOni
przedstaw .Ciel małej enunty (Czechosłowacji),
1 przedstawiciel państw neutralnych (Holandya) 
i  1 delegat Rosyl. Subkomile-t len ri>apoczął iuż 
pr&oe nad badaniem poszczególnych punktów 
memcryału rosyjskiego.

{ Sosnowiec (A. V..) W ed łig  mformncyj otrzyma*

te brykach. Tr zaizadzrnin nic-nhrfkie stoją ni<nvąt« 
f»liwie w związku t coraz hardziej zaznaczają :ymi 
się zamiarami Niemców sp.owci.awa.iia zorojnsgo 
ruchu Ikdnośd polskiej na G. Śląsku. Nemcy prO. 
gna wywołać tą ruchawkę, aby módz ją  na-stępnie 
Stłumić przy pomocy świetnie z<>rsau.zuvia-i?Bo 
Órgcschn. Mimo licznych wypadków prowckacyt 
zachowuj* się wzburzona ludność polska spokojni*.

Hieraiiali Mmi im  M i l
Sosnowiec (A W .) Zurojcnia niemieck.e na G. 

Śląsku nie ustają. Tranporty broni 1 amunWyl, oraz 
magazynowanie Jej Odbywa slą w oczach komUyi 
międzysojuszniczej. Nawet władze francuski*, które 
dotąd występowały onoraiczmc zachowują się oba, 
wiia biernie, wobec bezczynności komisyi 
sojuszniczej.

Wilno,
(WRAkSNIA B P O B Y T U ).

W  tajnym memoryale, przesłanym przez wśa- 
dze okupacyjne nle.tnifeckie w Wilnie rządowi 
KkSfltralńemu zaznaczony iż jedynym żywioi.uu 
państwawotwórc ym są Polacy, inne raś war­
stwy stanowią element pod każdym w\-6 'lę<\em 
do żadnych ozynó.y niezdolny.

S.owa te żywiołu nam wrogugo, dążącego do 
hżftttmma wszędy o-iroJi!tów przeciw polskich, 
potwierdza rzeczyw istość.

Polskość, kultura i myśł twórcza polska odzy- 
Wm. kię wieikim giosen l każdego kamienia i 
budowli. Kia poazebujemy ża^n; cli do..cdów 
prawnych. M.asto i jego iudu^ść to d.\a argu­
menty niepokooalne!

Miasto samo uiusnaiy mierzyć inną miarą, niż 
inne grody polskie. Cudzoziemca razić będzie 
brak wszelkich wygód i zdcbyczy cywilizacyj­
nych. ton kongloanerat domów, domków, rudet. 
patatów, lepianek, dziwić się on będ ;.e brakowi 
tramwaju i wysławi miastu bardzo surowe 
a zgoła niespra vieiliwe świr.d ctwo.

Odw.eczne centrum pclszczyzny,. ognisko kul­
tury t&choiniej na wschodnich rubieżach prze­
chodziło w ciąga swego istnienia sneireg burz i 
bolasnych kięsk. Kresowy gTód gościł w swych 
(nurach zbyt często Mo-łkali, by mógł zdobyć się 
na wygląd europejaki. Rosy arii? celowo dążyli, 
by Wilno uczynić wie'kkn cmentarzepi polsko­
ści, »v®tfiir)atyrzn'.e ląpodrGnisili ml&stp do miast 
areTrkiej Rosyi. Drią.c do upalku nmete, ju- 
dai?fująć Jś i rusz* ąc. Zatruwali ducha pilskie­
go ml armatami zgniltz.ny i rozkładu.' Ludność, 
strzegąc pamiątek przeszłości zsmknę a się w 
Alch cala. schroni a się na przedniieś-ia, w d\vo- 
fy  i diwarki Anlokólu. Pchulanki, c^y Zwi rz} ń- 
Ca, odgrodziła Się od świata murem trądy tyj i 
ustępując miejlca gromadom czynowników cze­
kała lepsze] doli.

! Jeżeli Wilńo dzżstij polskie, jeżeli powiewa 
w niem dumnie sztandar z Orłem Białym, to 
tyćh ludki niespożyta zasługa za to im cześć i 
chwa a.

I di iwne jaki iś uczucie ogarnia wędrującego 
po krętych uliczkach gedyminuwego gmdu.

Oto dążysz krętym zautkiom firłt-t który i 
wóz n e przejidzte. Mijasz dom. na kiórym w i­
dnieje b a'a tablica s napisem: tu mieszkał w 
roku 1822 Adam Mickiewicz. Płyniesz znowu z 
inną laJą ludzką. Nagle widwisz na ulicy ttum

W a tn a w a  (tel. w>. dnia. 22 kw ietn ia ) ta j.
ja. że wojewoda Grabowski w najbliższym 
ska wojewody lwowskiego. Obejmie on w 
ków sądowych.

Sfery decydujące obecnie Raśfanawiają 
następcę wojewody Grabowskiego. Rozcho
umiał się dos-troić do obecnych stosunków I politycznych.

w  tutejszych kołam  pAtltycznych lnfortnu
c zk s ’c ustąpi ju ż  definitywnie ze stanowi- 

t W arszawie jeden z ważniejszych posterun-

się nad tcni. kogo należałoby powołać na 
dzi się bowiem o to. aby przyszły wojewodą

W c n a w ł,  (AWJ. „Kuryer" donesi, że na (Wy­
padek ustąpienia gza, SosakOask^go za śtauó- 
wUiia znimslra wojny żaden * generałów nie 
przyjmie teki ministerstwa wJjny. Jako kandy. 
data do teki ministra wojny wymieniają pos a 
AnnszA., prewo-a sejmowej komisyi wojskowej.

Warśzawa. (AW ): Wczoraj w południc odbyło 
>ię posledzanle Rady ministrów w obecności gen. 
3«ąnkow*kiego i dra M chalBk:ego. Na naradzie 
m j^ ro ^ ^ ^ a n ^ ^ p ra w jJ so n fW rtu ^ ^ a l^ d z y m ln t -

stren* wojny «  m lo < itn n  tkarbn. „Kuryer do. 
nosi. żc czynniki m aredajne zam em ją  nie 
przyjąć da wiadom ości dyndtyi gen. Baenkaw- 
skiego. Premier Ponikowski uważa, ze nia zo­
stały jeszcze wyczerpane wszystkie możliwa 
środki w celu załagodzenia, różnic w poglądach 
między obu ministrami, wobec cz-ego podeinrie 
się on chętnie jKiśrsdniCtwa- w  cólli zJikw-idowa- 
u ia  konfliktiu.

W arszaw a. (Tel. wł.j. Wielką sensacyę wy-wo- 
Ihłh kradzież tajnych dokumentów wojskowych,
k-tu.ru dokurui-ną została w osobliwych waj-un- 
kach:

Do rnleszJonia por. Skieibnłowlcza wlamal 
slą zlodziaj, który skradł m.u 2 palta, bekieszę i 
inne przedni.oty. W jednem z palt skradzionych 
najdowaly sią ważno dokumenty wojskowe, 

które również zostały skradzione.
Aresztowany pod zarzu.tem tej kradzieży noto.

- ryczny złodziej RzowftiCki, przyzna! atą da kta. 
dzieży palt, oświadćsył jMnak, że dokumenty 
spalił, w obecności matki, nie znając ich warto­
ści Kradziężv dokonał bowiem Wyłącznie 

OLA ZDOBYCIA GARDEROBY, A NIE DLA 
ZDOBI CIA DOKUMENTÓW. 

Dochodzenia dalsze stwierdziły, że RzewnloU 
jest deierterem w rakowym  od r. 1920 i-zbiegi ma 

i z więzi c-nia wojskowego z Wars a wy, gdzie go 
też, obc-cnit osadzono.

Milionowa kradzież na czarnej giełdzie
L w ó w  (tel. wł.). Lwowska czarna giełda, 

która z powodu świąt pjy.cz tydzień nie mo­
gła uprawiać swego rzormoakt, ch c ia ła  nad­
robić atfaeaiij czas. Pierwszego dnia no 
świętach rozwinęła na wielką -kalę popyt  
za uiarkn nióiuiscką.

W ywołało Hi aesywiścio. więlką. zw yike

chwilową tej waluty. Z okazyi tej sk o rey - 
slttł znany na czdniej głcldzie specyalista 
od marek niemicrkich. twciaki F isc h śr , k tó ­
ry na zakup murek niemieckich zebrał u 
róatiyoh znajomych waluciaray c k r lo  19 m i­
l io n ó w  m art-k, z któromi sic już nie poka- 
M ł, albowiem n i k n ą ł  ze L w o w a ,
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Wielkie miasta przeludnione, a ma e zamierają
Otccna katastrofa mieszkaniowa nie da się 

usunęć żadn lń cudów nem lekarstw om, tylko 
całym szeregiem śiodków. A  więc m usi naprzód  
rząd budować „swoje" budynki i zwoln  ć za j­
m owane przez siebie dam y prywatne. Miusi rząd 
prowadzić taką politykę podatkowo, aby ludzie 
mogli, a nawet mi li interes w tern. ty budo­
wano nowe domy. Musi się w st:v.ymav drożyznę 
Chleba, węgla, ziemi, materyalu budowlanego 
i t. p., aby w ogóle mógł przedsiębiorca coś pro­
jektować. Musi rzą.d wydatnie wspidrać towa­
rzystwa osiedli urzędniczych, robotniczych itp., 
aby znowu ci ostatni opróżniali zajmowane obe­
cnie mieszkania. Mttsi wreszcie rząd rozum n e 
ujęć sprawę t. z. ochrony lokatorów, tak, aby z 
jednej strony chrOnUa obywatela przed wyrzu- 
tenem  ga na bruk, a z drugiej strony podnle. 
cala do FrzcnorzcnJ.a się lokatorów, czy to dla 
zajęcia s ■czu.plejszogo. czy obszerniejszego m'e- 
szkania itp..Słowem dużo tu jest różnych środ­
ków, pozornie nieraz w niebezpośr dnim nawet 
Związku ze sprawę mieszkaniową będących, któ­
re w większej lub mn ej.szej mierze pr yezynia- 
ją  się do rozwiązania sprawy mieszkaniowej.

Jest jednak jeszcze jeden środ 'k. który mógł­
by przysporzyć ludności mieszkań, tj. wyzyska, 
nie budynków  w m ałych miasteczkach i  po 
Ws'ach. Nalcża’oby tedy zr bić statystykę mie­
szkań i obliczyć stosunek zajmowanej w nich 
przestrzeni przez ludność wielkich miast, mia­
steczek i wsi. Przekonamy się z t 'j statystyki, 
tte po miasteczkach i po wsiach jest c>grjnma 
Hość nienależycie ra.mioszkalej przestrzeni, któ- 
**ą możnaby wyzyskać.
Łączy się z tą sprawą i problem wstrzymama 
Nadmiernego napływu ludności do wnclk:ch 
miast i wynikającego stąd zmniejszenia produk- 
cyi itd. itd.

Jakżeby to można tę przestrzeń mieszkaniową 
tpo miasteczkach i po wsiach wyzyskać? Oczy. 
wiścla n i*  iadnem  poUcyjnem zarządzeń’cm, 
ale znowu całym  zzcreg’em środków, sk ładają , 
aych rią, powiedzmy, na pewnego ro:’ zEju . po. 
Ktykę dla rJzmieszczcn?a ludności". Są nŁrnti:

1. Zapewni nie należytej komunikaeyi tym 
zn a sęczkom, aby nie zostały odcięte od świata 
i  ludność nie była zmuszona z powodu trudno­
ści komunikacyjnych opus, czać jswokh siedzib.

*• Poparcie istn ejącego lub wytworzenie no­
wego rodzaju lokalnego przemysłu, aby ludność 
®-a,la pracę i możność wyżywienia się.

■ Hnzini«szczenSę różnych instytucyj, duszą­
cych się fiziś w dużych miastach, do małych 
Eitast i miasteczek, jak n. p. przy tu ki i szkoły 
rreinieślnic ie dla inwalidów niższe wychownw- 
c*e zakłady karne. przytułki dla starców itp.

Z. Zakładanie tanich i dobrych pensyematów, 
lub adoptowanie budynków mieszkalnych dla 
emerytów po wsiach i miasteczkach.

5 Tworzenie małych garnizonów wojskowych 
PO miasteczkach itp.

W  ten sposób miasteczka i wsie takie zatrzy­
mają więks.ą część swej ludności, przyjmą część 
ludności wielkomiejskiej. Ludność ta przybyła z 
większych miast, czy to jako przemysłowcy, czy 
nauczyciele, czy jako inwalidzi, czy emeryci, 
czy nawet starcy, przyczyni się do ożywienia 
i rozkwitu ty cli miasteczek, zajmując tu stano­
wiska różnych dyrektorów i funkeyonaryuszów 
w różnych spółdzielniach, spółkach, składni­
cach, fabryczkach itp. Miasteczka te nabiorą też

innego charakteru Będzie ludność różna i chrze­
ścijańska i żydowska, a nie tak jak dziś wyłą­
cznie żydowska w brudnych przysłowiowych 
miasteczkach.

Aby jednak m y 'l  rzucona n4e yozostala tylko 
artykułem  dzienn karskim , winu?, powstać w 
każdem miasteczku komisye dla ożywienia »w® . 
ich gniazd, w  Sejm ie kbnlfcya dla rozmieszcza, 
nla ludności w  Rzeczypospo) tej, a w rządzie 
specyalny referent d la tej sprawy. Te trzy czyn­
niki, porc-izumiawszy się ze sobą mogłyby w cią­
gu jedn *go roku oddać Rzeczypospolitej niosły-' 
cliane usiugi. A więc nie narzekać, tylko dz'a- 
lać! „Dóbr osław ".

Państwo, które nie posiada... swego hymnu.
(l.j Kiedy po ski uczonej wojnie rozporę ’y się 

na nowo stosunki dyplomatyczne pomiędzy An­
glią a Niemcami, rząd angielski chciał dowie­
dzieć się. ja,ki jest hymn narodowy, przyjęty 
przez nową republikę niemiecką. Następcy W il­
helma II odpowiedz eli krótko i węzłowatb: 
,,W tej chwili lud niemiecki nie ma żadnego 
hymnu narodowego." ~-$| f *d§

Przed rcwolucyą pieśń: ,.H il dir im Sieges- 
kr: n ,“ posiadała przywilej oficyalności, mimo iż 
nie była przez wszystkich aprobowana. Melodya 
była pochodzenia angielskiego, tekst zaś ukazał 
się po raz pierwszy w pewnym tygodniku strass-

burskim w r. 1790 z dopiskiem: „Ma być śpiewa-, 
ne na nutę angielskiego hymnu „God save the 
king", istnieje jeszcze ponadto osławiona pieśń: 
„Peutschland ueber e.I1cs“ , wojna jednak zmie­
niwszy losy państwa neniicckicgo .onieni a i 
losy tej pi.śni, która straciła wybitnie na swej 
popularności. W czasie wojny zw ia^na się nie­
jednokrotnie do muzyków i poetów niemieckich 
z apelem o utworzenie hymnu naredowego. — 
Wszystk.e jednok czynione w tym kierunku wy­
siłki poniosły klęskę i ob<cnie republika niemie­
cka nie posiada swego państwowego hymnu

W kraju miliardów i głodu.
ĆWRAŻENIA KUPCA POLSKIEGO Z ROSYD.

ZASTÓJ PRZEMYSŁU I HANDLU. -  SKLEPY W  RAKACH OBCYCH. -  8 M ILIONÓW
W YNO SI DZIENNIE  UTRZYMANIE.

W  lódzkiem Stowarzyszeniu kupców pol­
skich delegacya handlowa polska, która je ­
ździła do Kosyi, zdawała sprawę z bytności
swej w Moskwie- Jeden z członków delega- 
cyi, p. Durski, m ówił:

Pociągi osobowe pomiędzy Polską a Mo­
skwą kursują tylko dla urzędników i zwy- 

i kii śmiertelnicy jeżdżą t. iw . .tiepłuszka- 
m i ', wlekącymi się 5 dni. Przez cały czas 
podróży spotykaliśmy tylko pociągi z żyw­
nością amerykańską- Towarów żadnych się 
nie wozi.

Po przybyciu do Moskwy niepodobna by­
ło marzyć o przejechaniu z dworca do ho­
telu dorożką, na ulicach bowiem są wyb.ja  
1 i pul metrowe- Sklepy częściowo są otwar­
te; przeważnie handlują one artykułam i ży­
wności i manufakturą, są  również sklepy 
rządowe, w których sowiety sprzedają to, 
co w swo:m czasie zarekwirowały. 90 pro­
cent sklepów jest w rękach mniejszości na­
rodowej. •

Produkcya trustów rządowych sięga 8 do 
10 procent przedwojennej, p-nsya kierują­
cych niemi spccyalistów wynoszą oć 15 -30

milionów miesięcznie, co oczywiście pozwa­
la na najnędzniejszą tylko wegetacyę, gdyż 
bardzo skromne żyoie w Moskwie kosztuje 
S milionów rubli sowieckich dziennie, W  do
datku urzędnicy od’ grudnia r. z. nie otrzy­
m ują pensyi, a tylko deputaty, w tej liczbie 
od czasu do czasu ubranie (przyczem p ia t 
nis jest braną pod uwagę).___________________

Dla b iljij nailcDiei —  M wariata
(-(-) Przedwczoraj zbiegł z zakładu waryatów w 

Twcrkaćh bandyta Stanisław Mieli Wszeikie no* 
sz.ukiv.ania uaazaiy s.ę bezskuteczne. Zaznaczyć 
trzeba, żo polieya zdwoiła ilość polieyantów w 
Tworkach, ale nie na wiele się to przydaje, albo* 
wiem przestępcy których znejdnje się w  Tworkach 
zawsze kilkudziesięciu przebywają w różnych pawi* 
łonach, poumieszczani tam razem z chorymi a na. 
wet wysyłani są pizez zarząd zakładu na rozmaite 
zajęć,a poza obręb swych pomieszczeń. Wśród el*> 
ni di'.u przestępczego wyrobiło się już zdania, la  
najlepiej dostać się da Tworek, skąd łatwo Jaat 
ociec.

H i
Spotkałam raz w towarzystwie w Paryżu pe­

wnego młodego Japońcizyka. kióry przez siedm 
lat z rzędu odbywał stadya w stolicy Francyi. 
Skośnco-ka ten, żółiolicy człowiek, zdawał się na 
pierwszy rzut oka rowekróś „zeuropeizowany". 
W  atmosferze paryskiej ĉ fuł się „jak u siebie w 
domu11, a ca e jego zachowanie się świadczyło 
o Lun. żic dalekie, zamojskie zwyczaje i wszelkie 
egzotyczne pojęcia, zakorzenione w nim ongiś 
w kraju Wschodzącego Słońca, rozwiały się z
biegiem lat pobyiu w liuwpie i utonęły w mgte 
zapomnienia.-

A jednak...
Młody ten samuraj japoński powiedział mi w 

rezonowie rzeczy, które zadały zupełny kłam po­
borom zewnętrznym i ukazały mi nagi tak bar­
dzo inną od naszej, duszę japonską, przepojoną 
odmirnnemi zasadami, odmienną kulturą.

— Mówię biegle po francusku, angielsku, nie­
miecku, — rzekł ów „zeuropeizowany** Jaaoń 
czyk; — ra m  doskonale reguły waszego żyda 
światowego, wszystkie wasze zwyczaje; noszę 
krawaty z najpietrwszego magazynu paryskiego, 
pławię się w rozkosznej atmosferze europejskiej, 
uśmiecham się do waszych obyczajów, waszych 
przyjt^nnoóci i rozrywek. A jodnak... gdybym 
dowiedział sic nagle, że żona moja zdradziła 
mnie. nic zabiłbym jej. mimo że czytuję wasze .

romanse, chodzę do waszych teatrów i kin, lecz 
zrobiłbym sobie narakiri, postępując bowiem 
ira-czej, zniesławiłbym moją rodzinę. Gdybym 
zaś ja de'kumał jakiegoś czynu niehonorowego. 
żona moja popełniłaby sa,mbój&tw'<x nie czyniąc 
bowiem tego, okryłaby hańbą nasze ćizieciko...

„Gdy jesteśmy w Euiepie, wasze wpływy dzia­
ła ĵ Wn,a nas jak odurzający alkohol. Każdy z 
nas* jcsit wówczas jed* ą ćwiartką swej duszy 
Francuzem, Niemcem, Anglikiem, zalsżni-c od 
tego, w którym kraju przebyty a. Lecz mimo wszy 
stko. z cddiili woła ku na.m głos świętej trądy- 
cyi. która ogarnia nas całkowicie z chwilą, gdy 
wracamy na ziemię ojczystą. A trcdyeyą t.ą je»t 
rodzina. Rodzina dla Japończyka jest świętym 
ołtarzem, żona jest króitową, jest rzeczą świętą...

— Pan żo< arty? —  zagadnęłam.
—  Tak. Mam żonę, jediio dziecko, dwie słu­

żące i jedną starszą niewiastę, daleką moją, kre­
wną. Gdy żpna moja wychodzi na ulicę, towa­
rzyszy jej zuwsz,? owa starsza pani i dziecko. 
Niema takiego wypaijiku w jej życiu, w którym 
mogłaby znaleźć słuszne wytłumaczenie r «  to. 
że wyszła z domu sama, bez dziecka. W domu, 
w czasie mojej nieobecności, nie. przyjmuje ni­
kogo. Jeżeli zjawia się niespodziewanie któryś 
z moich przyjaciół, — ochl naturalnie nie bar 
faarzyńca Europejczyk, jego bowiem podeszwy 
nie dotkną nigdy nawet kamyczka w moim ogró­
dku. -  lecz stary jakiś przyjaciel japoński i 
nalega u por nie, że musi być przyjęty w ważnej 
strawie, wówczas żona moja przywdziewa strój 
ceremonialny i wespół z ową starszą panią u-

dziela audyencyi natrętne nu przybyszowi. NI* 
zachodzi nigdy taki wypadek,' w którym żona 

| moja mogłaby sama przyjęć jakiegoś gościa. Jest 
. to rzecz wprost rie do pomyślenia...

—: Czyż nie przykrzy się jej takie życie? — za 
pytałam, przejęta szozerein współczuciem dla 
żony-niewolnicy z kraju chryzantem.

— Zony nasze czują się najszczęśliwszymi w 
świocie. Od najwcześniejszego dzieoiństwa wy­
chowuje się je w ten sposób, aby były do takie­
go lesu przygotowane. Rodzą się już b:z ipciczm.- 
cia potrzeby wol ości, tak. jak inni rodzą się 
ślepi. Taka już ich natura! Dla'żon naszych nie 
istnieje pięć części świata na kuli ziemskiej, 
istnieje tylko jedna, a tą jest: rodzina! Nieobe­
cność nasza nie jest dla i ach powodem Jo ci er 
pienia. Wiedzą one bowiem. ż« mąż istnieje po 
to, aby swymi czynami i prauą przynosił zaszicizyt 
żonie, a nie pc to, aby rozrywał ją w godcinacił 
samotności; do tego służy właś ie owa st.arsaa 
pani... Żony nasze utrzymują światło naa*odow6

j w calem jego blaoku. Patiyotyzm japoński, o 
którymi Europejczycy głoszą tyle głupstw, je#t 
w naszym domu.

— A, czy żony japońskie nie są zazdrosne o 
gejsz. ?

— Czamuż mięłyby być zazdrosne? Wszakże 
one patrzyły jak mrtki ich i babki p acily ra­
chunki za gejsze ich ojców i dziadków. 1 one 
więc robą to samo i na lem polega siła traidy- 
cyi. Kiedy około północy wracam do domu * 
jakiejś kolacyi z gęjszami, żona moja caeka na 
mnie i wówczas razom oboje klękamy i modli-
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Okradzenie kuryera dyplomatycznego.
KTJRYER ROSYJSKICH MONARCHISTÓW UŚPIO NY CHLOROFORMEM I POZBA­

W IO N Y  W AŻNYCH  DOKUMENTÓW,
(K ' „Berlin- Tagc-blatt" donosi, że oriegdaj 

maiea ono w pociągu pospiesznym Berlin — 
Monacliium obywatela Gdańska, por. Herb­
sta, w starte nieprzytomnym. Okazało się, 
że Herbsta uśpi ło  enlcrofcrtnem i zabrano 
m a wieziona przez nisjjo papiery, pozosta­
w ia ąć ratonr&st Pieniądze i przedmioty 
wartościowe. Porucznik Herbst był dawniej

członkiem niem ieckiego wolnego korpusu 
Lutzowa, a od roku pełnił służbą kuryera 
dowódcy t. nw. „Związku budzących sią Wy  
tiar", Kcjasa Boruczrtik Herbst wlćzł od 
wydalonego niedawno z W arszawy rosyj­
skiego generała Herszelnrana dwa listy pór 
lityczne] treści z Cilańska do Budapesztu, 
w  celd oddania ich KejasowL

Zamiast lalki - trup noworodka.
dziatwy nań wodą za;nteresowali się i nod- 

! szedłszy bliżej, ujrzeli trupa nowandka. 
Dochodzenie ustaliło, że wyrodną matką, 
jest mieszkanka Gorzkov,le, 22-letnia Fej- 
tlowiczówn®, panna. Córka h&ndlerza, żyda. 
P tyza lkow o trorderczyra zapierała się swe­
go Cżyiiu, « le  wziętą w  krzyżowe pytania, 
przymała się. Morderstwa dokonała tej sa­
mej nocy. w  której została matką.

Jeden z trupów dziecięcych, które niósł G4n- 
din ńa cmentarz,

BYŁ OAI,Y W  K R W AW YC H  RANACH.
Gdy to stwierdzono, tłum zażądał odesła­

nia ciał do klin ik i i aresztowania Gindina, 
jako sprawcy mordu rytualnego, (było to w 
okre^ie pi*2c-rhvielkanoćnym).

W  sadzie wyjaśniło się. że 
TRUP DZILCKA BYŁ POGRYZIONY  

PRZEZ SZCZURY  
w  państwowym domu przedpogrzebowym.

| Po stw ieidzepiu tego faktu, sąd uniewinnił 
nieszczęśliwego tfagarza trupów, a jego o- 
skarżycielom  w yraził potępien/e za rozpo­
wszechnianie budzących niepokój plotek.

(KI \V ubiegłym tygodniu we wsi Gorzko­
wice, kóło Piotrkowa, tuż obok stacyi, w  tor 
łowisku, dzieci przechodzące do szkoły, spo- 
strz .oty jakiś przedmiot, płynący na powie­
rzchni, który

w y d a l  i m  £x£  La l k a .

Oczyw iści* usiłowały wydortać tę talkę. 
Przechodnie, widząc n iezwykłą bieganinę

Milioner - zwykłym paserem złodziejskim.
AFERA W O LFA  HORNA W  PIO TR K O W IE - USTOSUNKOW ANY M ILIONER -  SEN­

SACYJNE W Y N IK I KEW IZYI. -  GŁoW N Y  PA sE R  ZŁODZIEI KOLEJOWYCH.
(KI Milioner, właściciel piękne] poemyl w

Piotrkow ic, % w illą  wykwintnie urządzoną i 
właściciel szeregu kamienic w Warszawie i 
. f  Łcdzi, W olf vel W ładysław  Horn, r u d  
aresztowany i  otadzony u więzieniu pad za­
rzutem kupowania kradzionych racczy mi­
lionowa] wartoścL 

Dnia 4 b. m. funkeyonoryusac policyi

eotrkowsłUćJ wyśladziil kilka kradzieży 
ilcjowych, dokonanych w  obrębie powia­
tu piotrkowskiego. PoLŁoya slw ierdziła. że 

odbiorcą s kładzionych rzeczy był W oli 
Horn, niedawno wypuszczony z w ięzienia

w  Poznańskietn ta różne nadużycia.
Poiicya m iała w ielką trudność w w ykry­

ciu tych kradzieży, pon eważ Horn, jako po- 
sładaez milionowe] lortuny, a przy tern sze­
roko UcLosunkowany, obracający się w to­
warzystw ie riumych w  mieście osób. nie 
zwracał na siebie uwagi oiganów policyj­
nych 1 nde budził podejrzenia, aby mógł na­
bywać przedmioty z kradzieży pochodzące- 
Dopiero gdy zebrano materyał pewny, prze­
prowadzono w jego mieszkaniu prz\ ulicy 
Zalesickiej rtwizrę, która dała rezultaty 
wprost sensacyjne.

IIJEMATOGRA

i im rafo -
PHZENOSICIELE ZW ŁOK W  MOSKWIE. —  FOKRW AW IONE ZW ŁO K I DZIECI 

POGŁOSKA O MORDZIE R YTU ALN YM  -  W INO W AJCAM I -  SZCZURY.
TK) Pisma rosyjskie podają następujące 

(!•*<  iuform acye: W  trybunale rewolu­
cyjnym w  Moskwie rozpatrywano sprawę 
staruszka, żyda Gindina, oskarżonego o 
moru rytualny- Okoliczności sprawy są na- 
Htąpującs:

U godzinie 9 w ieczór na placu Teatralnym 
w  Moskwie zatrzymano Gindina, który

NIÓSŁ ZA W IN IĘ T E  W  PAPIER  CIAŁA  
DZIECI.

Gindin trudnił »:ę nową i oryginalną, zna­
ną tylko w  R os ji profesyą, — m ianowicie 
przenosił trupy na cmentarz. Jest to sposób 
chowania zmarłych, używany w Moskwie 
powszechnie wobec drożyzny pogrzebów. —

my się nabożnie przjd rei ikwiaimi naszych 
przodków...

—  A gejsza, ów drobny, wiotki kwiat, błysz­
czący wszystkiemu bardami motyla, ów ozaro- 
wny ponętny owoc podzwvornikowy?

— Nie jest ona tem, m ówił Japończ\k. co wy 
sobie o n ej w Europie wyobrażacie. Stanowi 
ona rd enną część życia japońskiego, jak  sam u­
raj, drzewo wiśniowe, chryzantema, czy h ara - 
kiri. Jest to tancerka: tanczy i gra  na swoim  
„Munis-uT* i to jest jej etan, jej zawód. 1  dla tej 
roli ona irtn eje, i ta jej rola jest niezastąpiona. 
Gejom jest Danią domu w herbaciarni, który 
jeat prawdziwym japońskim salonem przyjęć. 
Tam koncentruje się życie towarzyskie, gdyż 
docn rotUmny jest tylko świętem, u edostępn un 
dla ludzi z zewnątrz sanktuarium. Japończyk 
lubi niezmiernie da vać przyjęcia d la  swych zna­
jomych, nie urządza ich jednak nigdy w domu, 
lecz w herbaciarni. Nie jest to w ściel cm s'owa 
cnacren u lokal publiczny; wchodzą tam tv)ko 
ludzie pr.«d6taiwieni prz -z gn&p.darza danego  
wieczoru. Rachunki rcoruluj,, się z końcem mie- 
s ąca, odsy.ane są do domowego s-nktuaryum, 
gdzie yrzyjcouje je i płaci zma. Zaprosić przy­
jaciół na koiacyą,.‘  a nic zaprosić dla nich gejsz, 
byłoby to zniesławieniem s i.b e  i uchybieniem 
dla przyjaciół. Gojsae robią w hi rbaciami, hono­
ry gospodyń domu.

„W umówiony wieczór, zaproszeni przyjaciele 
ndjąwszy na podwórku w cieniu latami swe o- 
burwie. wstępują po drewnianych schodkach na 
górę do rai i przyjęć tzw. tatami*. Tam rozsia­
dają się na przygotowanych na podłodze podusz­
kach. Gdy zaproszeni należą do ludzi dystyngo- 
wanycb. dyr ktorka herbaciarni akiada im aaL

żony hołd na kolanach; gdy są oni tylko „naii- 
kins" (n u w o ii9 '« ) przyjm uje ich u wstępu s ’,u- 
żęca, a  za nią. dopiero jawią, się gejsze. Ubrane  
w  bajecznie kolorowe kimona, z całem ruszto­
w aniem  Tryzury na głowie, w biega ją  drobnym  
'kroczkiem niby rój ptaków, a  padłszy na kola­
na w ita ją  pokornie gości. W ów czas urządzający  
przj jęcie wyt/inacza każd j z nich gx»cia, którego 
ma ona otoczyć sw ą  opieką.

..Zaczyna się kolacya; jedzą tylko rnożczyźni, 
gejsze nie Liorą w tem udziału, one mają ■ l ’ ;o 
oziuwać nad tem, by każdy z za.] roszonycn był 
odpowiednio obsłużony. Jedna z nich eac/yna 
grac na „samistn": instrument specyalny o
trzech strunach. Drobne palce leciuchno dotyka - 
ią strun; płyną dziwne dźwięki. Gejsza śp ewa; 
pu’zy wtórzą jej pieśni inne tańczą bądź solu, 
bą,dz wszystkie m*em C dem satuki śpiewno, 
taneczne j gejsi y nie jest podniecać i odurzać, 
lecz wyprow adzać w stan b lw ego  zachwj tu. Po­
między jedną p esnlą a arugą na swycłi ćhob- 
nych nóżkach biegają w koło biesiadników, dole­
wają im w kielisaki „suko" i n,bv troskliwe 
w cta-lk ozu we jące nan utrzymywaniem ognia, 
pilnują, by gościom nie wygasły papierosy. 
\Vs7y»fko to rob ą z przemiły u uśmiechem, z 
niewyslowionym wdi.sękiem... I rui tem k >ńczy 
sdę rola gej*ty. Wbrew wjęc temu co sądzą o 
niej w  Furopie, gejsza jaipońo-a nie przypomi­
na w ninzem „wesołych cór" z r.iŁa&( turoyJfi-l 
cJtirh... Umie ona nawet, jak rdadomo. stać się 
tna»iczną Madame Buttcrfly i zawiedziona w 
miłości końcay śiuiercią saunobójezą. roltiąc ,.hn- 
JUkiri" przed okaroiykiem swycli przodków...

7091.

,9Rondel szcząiciaai.
Sztuka wyżywienia słę nie była nigdy łatwą me. 

czą — była jednak o wiele łatwiejszą tui jest ĆzJ 
sijy. Instytucyj kulinarnych wytezjgo i nitszigo 
rzedu było w :c!e. Na każdej ulicy były jawne i po. 
kątno ..traktyeiric" i jadłodajnie, które poa firnu 
„wiejskicłi kav\iarni“ wydawały zawiesiste barszcze 
„z rurą", ,,flaki z aksamitom" i , kiszki lakierowa* 
ne i ii ne smakołyki znane już dzisiaj tjlko w 
g^arze i tradycyi biedniejsroj ludnośn Krakow-a.

Znane były słynne jadłodajnie Pietroniowej przy 
ulicy harmohekioj. Wojnarowskiej przy Toma^zą 

• Bandurowej i Wioćhowej przy PI. Szczepańskim 
i in. Pracz łych obyv atelskich tanich i amacznych 
kuchni były i drugie, lepiej jeszcze _  trzeciorz*- 

i dne „gaslronomicrodzaj ambuianso.cych, prze­
nośnych traktyerni. Zjaw iały* się one najliczniej w 
w dnie targowe na placach i pod wielkimi p<,raso* 
larnj za nezccn w ydawały. niezłe zresztą barszcz;, kt 
bigo?, flaki — ogórki z wwm, itp. Były to znan# 

ł „resiauracye" „pod -łońeem", ..poci krzywyirn pwrw 
solem", ,pod płachtą", etc.

I na Kazimierzu w t  iw, ..głębokiej Tnrcyi" nl< 
b) akio takich przedsiębiorstw.

Przy ulicy listery, w sieni jednego z.' Błarych 
pi [OH h doinow widniał ui^udolate namaxaj>y 
szyld

..Itondel iiczęśclt"
Na czem ten rondel i n* czerń to stćzęścle poło. 

gałoP 1 ‘oslachajciel...
Na środku dużej izby był rodzaj pioca k.iehen- 

nego na którym w olbrzymim rondlu ćabf dziań 
smażyło się coś w sosie niewiadomo jakim. Na  
stoliku obok leżały pokaźnej wielkości widelce.

Każdy, kfo zapłaci! 4 centy miał praw > raz t u  
jedyny raz tylko} — zanużyć widelec w gol ującej 
się zawartości; rondla. Jeżeli mu szczęście posłuży* 
ło mógł nadziać na widelec — kawał-k mięsa Je­
żeli nie. próbę mógł ponowić dopiero po po* tór. 
nem złożeniu 4 centów.

riondcl szczęścia" miał olbrzymie nowodżonfa. 
Biedacy „zgrywali się" nieraz do ostatniego centa. 
Za przegram kwotę mógł sobie ryzykant kupić 
przyzwoity obiad.

Ale hazard tn rzecz ponętna, choćby sle rozcho­
dziło o nędzny ochlap mięsa’- U nit

Największy dłużnik w świście.
N fe chCKl'1 tu o wysokość sam ego d lużniŁą  

w  centymetrach, lecz o wysokość jeeo dłueol 
Nieia.ki p. Jrrzv Jones w San J&st (K a lifo rn ia ) 
tt’vpńżyc7.yl w r. 1897 od p. Stuarta skrom ną  
sumkę 100 dolarów na 3 miesiące, na p;j>cen.t 
układany — 10 proc. miesięcznie. Panu Jonesowi 
dług len nio w vdaw a i »ię wcale w ielki, to też 
nie m yślał o s^acen iu  go w  terminie i w krótot

i pottm wyjechał zagranicę. Nie ‘przypuactzai za- 
bowne że stanie sic pierws<zvru w  św ec e dłuż­
nikiem : Oło ab 'cn ie  wierzyciel, wyśleiziwsizj'

. miejsce łeeo pobvtu. wniósł pr oc w' n emu Kar- 
I gę o zwTot długu z naroełemi procem am i w yno- 

Mząąpgo Skromną sumką... 384.M9.B12.ft85 dola. 
rów Zważywszy, że cały m ajątek htanów Z te«in. 
oszacowanv jest na 300.000 mlliu-nów dolarów , 
a m ajątki Anglii. F rancyi i N .em iec razem w y­
noszą boz m a!a drugie Ljle —  tak więc p. Jones
be/wiodnio nt,;iił się największym  vv św.iecię __
dUiżnikie.iTL PytaiiTc tvłko, cfty p. .lone.s zci hor

1 sobie zadać trud spłaceni ; tjató długu. jj«vanu 
stającego  trochę jego zj|loUio*ci platu.eze.
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ECHO KRWAWEJ TRAGEOYI NA POHULANCE WE LWOWIE.

Przez męża oskarżona o cudzołóstwo
Cesia Lrebermanowa skazana na 3 dni aresztu.

CeM<t L ebermanowa.

(d) RoŁ temu od kuli rewolwerowej na PohU- 
lanor we Lw.iwu- putfl Tad u-̂ z -lawow»ki. wła­
ściciel zakiadu fotograficznego „Adela" we 
Lwowie. Podkładem dokonanej zj>i odni było u- 
■wdedzenie ae surony Jaworskiego żony Maks a 
LicliC-miana. W Krytycznej chwiJi w lasku na. 
Poliulao< d 'k- 1 ,ieber{iK)n 1*7. y łapał .lawor- 
bkiego i zonę swęją. < >ię. n;i /dr; clzi-c ma Kan­
ak u  j. i\ ^ w w l i w f J o ,  /i len *U7.olil ilę» .lawor- 
st.cgo . kLAj*y w trzy dn, pózitiwj zmiirl w szpi­
talu.

Gdy \y jesieni toczyła się rozprawa przeciw 
Maksowi Licbemianowi, brat. śp. Jaworskiego, 
Mikviaj i zona tegoż, V\ iktorya, z.t-.nali że ś. p.

frr»a i często przyjeżdżał do n cli dn Brzeżan  
^ ra z  z Cesię i tam owo je urz .dzaki orgie, sypia, 
ląc razem w jednem łoźmu. W obec tych zeznań 
Alakii Li obaKiban zi oskarży 1 swoją zonę. Cwię- 
do sądu o eudizoiló-.i.wo. Z powodu jod ind ziada- 
wtiicaia. sę-dzia Jasiu <k, o iugdu j skargę odrzu­
ci<, jednak, obrońca Liob-jj tfunia zgłosił odwodu.
nie.

Jłówuoczesnii CesWi <>dj ow i a-dal > za obrazę

M«ks Lfoberman.

• czci popełniony na siostrze swego męża, o któ­
rej wyraziła się bardzo ujemnie. Za obrazę tę 
zoetala skazana na 3 dni aresztu bez za udany 
ha grzywny.

W całej tej sikandaliczr aferze, który zaj­
mu je s.ę cały lw ó w , dziwne stanowisko odgry­
wa adwokat dr Allcirhand. ! tury broni Cesię w 
S p ra w ia  .sp alkowej. Dziwnym zbiegiem okolicz­
ności bo w i on Cesia od ii. przytomnego Jawom  
siwego .-/jpitatu olrzynuua testanKiu, wedle  
którego stała się. spadkobierczyń:y dw upiętro­
wej kamienicy i -zakładu fotograficznego. To też 
przed tym samym sądom stany! jako o»kairżony 
tir Allejhand za to, że ot! (raził jednego z krew ­
nych Li jbermana. J (dnak  do wyroku nic doszło, 
pm iew aż obie strony pogo iziły sity przjiezem dr 
\derha.Uvl jion.ósł koszty postępowania Sądo- 
\\ ego.

Dodać należy, że sąd zasądził Moksa Lieber- 
uiana za zabójstwo Jaworskiego na 6 miesięcy 
w ię nenia, jtoczem wyzszy sąd karę tę podwyż­
szy! mu jia oz tery la ta.

Zimna krew uratowała im życie.
(Od korespondenta „Gońca Krakowskiego’*).

( r , Przed kilku dniam. w nocy wdarli się 
dwaj nieznani sjurawcy uo lAięęa-AsUfc1* Wolfa 
Weitza w Niemczynic, pów. Hohatyr.. prawdo­
podobnie w cc-ladi rałiunknow \ eh.

Bandyci }><> v y łamaniu ram skiunnycU wleźli 
do wn. irz.u mwszka-n.a i usiłowali stororyzować 
pobudzonych mieszkańców -trzymana w rękach 
bronię, panią. Mimo to siostra W .ńtiza usi.owaia 
uciec. Ziapana jednak '/a włosy przez jednego 
Z bandytów mc dała ea w yp rany j poczęła głośno 
krzyczeć. Jedną ręka trzymając, ją ?.a włosy, rtru- 
ge rękę wyjąi baSndrta nu/, i i>ocząJ niin gro,z,ić 
odważnej kobiecie. W \ w ią za.lia się między nimi 
zaciekła watka, w czacie Ulóroi -doczyńca zdo­
łał zadać swej o f  rrz dv iv lekkie rany.

W międzyczasie sam gospodarz itom.ii nie stra­
cił również. prz>‘ onnu^ umysłu. j,.C7 złapał 
drugiego nii-jirosz-mego ęośc.a w po). u îluiąiC wy

drzeć mu broń z. reiki. Hond . ta nie odgmaczający 
snę widocznie zbyt wielką siłą. uzna) za stosowne 
zaniechać dalsz-ej w-rl-ki. b »  nioc a  się dla niego 
niAM m yślnic skończyć, w ydarł s ę z rąk Wei-uza 
i uci- kł jirzez óknij). W.idt ę-c tak luKniebmy rej-t-e- 
,idę kolegi i d rugi bandyta puści! s-woję ofiairę 

i pP.Iężył w jego ślady.
1*7zez cały cza.s napad uibandyci nie v j rzekli 

;ini jednego siłowa, zapewne z ubawy, aby ich 
nie poz-nriina ]K) głosie.

Policya m iejscowa, prowadząc dochodzenia za 
zjyjęglyjni nie może wyjść z podiziwu, co mogło 
skłonić ich do U-go naj>adu, gdyz W e iłz  jest 
złow iekiem  uł>ogini. żyje bardzo sknnnni^ i go­

tówki nie posiada, oo jest ogólnie wiadom em .
W  każdym nazie zimna krew  W eitzów  urato­

w a ła  icn od dalszy elf n/vstęi»&,uw nicisi]x>dzaewanej 
wizyty.

ZDEM OLOW AŁ CAŁE SW E M IESZKANIE
przy ul. Grzybow skiej #7 i po kilkagodzir- 
nem oblężeniu został schwytany jn-zez straż 
ogjiiowd- oraz policy ę i odwieziony do s z pu­
tnie św Jana Hożego. onegJaj znowu dostał 
ataku po raz trzech

Markiowmz przebył v. szp talu i miesiące 
i gdy jnż nie z d r a d z a ł  objawów furyi, został 
zwolniony, lecz w domu nio zastał już zo­
ny, która z dzieckiem wyjechała do swej 
rodziny.

Do ubiegłych św ini V\ ielkanoe.nycb Mac­
kiew icz zachowywał się zupełnie normal­
nie- Pierwsze obj..\vy ostał niego ataku fu­
ryi zauważono w p ie rw szy  dzień  św ią t , gdy 
podcza.s wynik łego zajścia na placu Grzy­
bowskim Mackiewicz, stanąwszy w  obronie 
policyi,

B IL SZPICRUTĄ PRZECHODNIÓW.
On o cd aj rano furyat wystrzelił 3 razy z 

rewolweru w  podłogę i wyszedł z mie#zkerl 
n,a, porzucają'' broń. Pow róciw szy do m ie­
szkania około go-lzitiv 1 1  wieczór,

POCZĄŁ SZALEĆ.
Zmusił do grania na skrzypcach subloka­

tora swego, Poleka, urzędnika Banku Prze­
mysłowego. sublokatorkę zaś swoją. W andę 
Kłosińska w z.il do tańca. Pozostałym współ 
lokatorom i matre Kłosińskiej, s-łarszemu 
wywiadowcy J. bryg,..ly urzędu śledczego. 
śzlawa.s-Szla wi'yń s-kie mu j ojcu jego rozka­
zał śpiewać w takt muzyki. Trwała to tak 
do godziny 2 w nocy, z bai\lzo malemi przc- 
ł wami. \Vr cza.sie taiicu furyat zerwał ze 
ściany portret swej żony i podarł go w ka­
wałki. W  godzinę potem furyai obudzi’ Szla 
wryńskiego i

K AZAŁ MU PODPALIĆ ŁÓŻKO,
wreszcie kazał przynieść papierosy i termo 
metr.

Po zużyciu przyniesionych z apteki pro­
szków lurrat spał -Jo godzim  7-oj rano, po- 
czent ataki furyi zwiększyły się do tegc sto­
pnia że domownicy uciekli z mieszkania,
przycY.ęiu jc;l n z nieb został uderzony sza­
blą w głowę, /w rócono się

O POMOC DO POLICYL
Tymczasem furyat. wyrzucił przei okno 

ciężkie kajdanki z kłćdkę. które przebiwszy 
- szyby, wjtadły do mieszkania po drugiej 
sti'ouie podwórzu. Przyszła siostra furyata 
i zaczęła go uspokaja^, lecz bezskutecznie.
-JRżYbYŁ(J KILKU DZIESIĘCIU POLICY- 

ANTÓW,
lecz przez długi czas nie mieli odwagi ubect- 
władiuć chorego. Po długich naradach po­
stanowiono wezwać straż ogniową, która 
przybyła, pod kierunkiem kapitana Janow- 
s kii-go.

Yv odpowiednim momencie, gdy tręback 
grał pobudkę strażacką, a furyat, stojąc o- 
party przy parap cic OKna, przysłuchiwał
się, wbiegli do mieszkania polioyańci i stra- 
żaK, którzy pacuwyciii go z tyłu za ręce i 
skrępuwau go sznurem, poczem wsadzono 
turyaUt do omnibusu strażackiego i prze­
wieziono do szińtala Jana Bożego.

1 i  wara
BYŁY ATLETA  PO RAZ TRZECI DOSTAJE ATAKU FURYI. DOMOWNIKÓW ZM U­
SZA DO TAftCA. -  POLICYANT Ś P IE W A  DO TAKTU. -  BEZSILN A  ARM IA POLI- 
CTANTÓW. -  STFAŻ OGNIOWA O BEZW ŁAD N IA  SZALEŃCA. POBUDKA STRA-

. ŻACKA I SZNUR.

Zapóźno!
(1.) Pewien bogaty przemysłowiec londyński udał 

sic w sumw ach zawałówycli do Paryża, (idfco/.t.® 
•wiajtjc w l.ondynie ndudą żonę, która miała glo^ę  
nabita ojiow-ieśeiami o niemoralnośei i zdrożnych 
pokiisarh Paryża, (.dy pobyt małżonka w- nicbczpiee 
< zn. m mieście przo«iagał sio zbyt długo. z.ntrwożot> 
na żona wysłała don depeszę nas-lęjmjijcu:

„Nui zaiiominaj Jrtliri, że jesteś żonaty!"
W  kilka gadzin później żona otrzymała „uspo 

kajający" telegram tej treści:
. Dostałem twa diiHsz.ę już zanóźno. John".

(K j Aureliusz Mackiewicz, były atleta, wy­
stępujący swego czasu w itrku , a następnie 
h. staj'szy pr/odow uik S-gu lionusuryatu i

w końcu wywiadowca <lefen-vwy policyj­
nej. który rok temu po raz druqi desiai sil­
nego ataku furyi, praye-zdn
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C o  m jo ś ć  może!
_  Kocham cię! — rzekł lis do spotkanej gąski —  
Gaj za zieleni ał, szumią drzew gałązki,
Dziś do kochania k.tzdy prawa rości,
Wierzaj mi mała! zjadłbym cię z miłości! 
Mieszkam tu obok —  zechciej wstąpić do mnie!
A gąska na to oopowiacta skromnie:
,,Mam opiekuna starego brytana.
Jeśli uczciwe są zamiary pana 
Pomów z nim, on mi zastępuje matkę!
  Doi rze! —- rzekł lisek — lecz zmienię krawatkę!
Poszedł, i więcej me wrócił do lasu...
Nie wrócił, szkoda' nie miał pewnie czasu!...

Ki.

Chwila bieżącą.
Niedziela

23
Kwietnia

Kalendarzyk:
Wojciecha

Wschód słońca* 5 "33 

Zachoa słońca: 7 44 

Długość duia: 14 'tl

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Niedziela Dcpoł.: Straszne dzieci".

W lec/or .Gaz".
Poniedziałek:
Wtorek: ,.Gaz“.

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA.
Niedziela popoł.: „Halka*.

Wieczór „Gaspai one".
OPERETKA „NOWOŚCI".

Niedziela popoł.: „Szpera".
Wieczór. „Nitouche".

Poniedziałek: „Nitouche".
W torek: ,,Nitouche".

KOLLEGIUM W TK ŁAD 6W  NAUKOWYCH  
w Krakowie. Hvnek f l  U n ia  A —B L. 39. 

Poniedziałek,• hs. pńof.' Fel. Hortyński: „System
filozoficzny Tomasza z Akwinu (ogólna charak*
teryszyka).'

Sprawa zwalczania drożyzny.
W  dalszym ciągu obrad nad sprawą zwalczania 

drożymy odbyła się wczoraj w biurze i pod prze* 
wodniciwem wojewody dra Gałeckiego konfereneya, 
w której wzięli udział wiceprezydent Izby handlo* 
■wej Poroś, przedstawiciele instytucy j rolniczych, 
stowarzyszeń kupieckich i rękodzielniczych.

Timatem obrad był następujący kwesiyonary usz 
nadesłany przez ministra skarbu;

1) Jakie należy wydać, doraźne zarządzenia dla 
zwalczania drożyzny?

2) Jakie poczynić należy kroki celem sanacyi ca* 
łokształtu problemu gospodarczego o ile pozostaje 
w  bezpośrednim związku z polityką ceł?

3) Czy utrzymanie cen wytycznych jest wskazano?
4) Czy należy ustanowić ceny państwowe na by* 

dlo (żywą yagę) zboże i mąkę?
Po gruntów nen omówieniu poszczególnych punk* 

tów kwestyon&ryusza, któro wywołały ożywioną 
dyskusyę, poruszono szftreg aktualnych dla ni ni ej* 
szej sprawy postulatów.

Obie konfereneye, tak onegdajsza jak wczoraj* 
sza wyraziły jednozgodne żądanie jak najściślej* 
»zego i skutecznego zamknięcia granic państwa dla 
wywozu artykułów pierwszej potrzeby.

Pomne dla młodzieży akademickiej.
*t (adhi m  ręce wojewody dra Gałeckiego.

Komitet dyrektorów, w którym są zastąpiono 
przedsiębiorstwa: zakłady hutnicze, rafinerya, fa* 
bryka maszyn rolniczych i fabryka tłuszczów w 
Trzebini, fabryka cementu „Górka", .,Gó**kit" fabry* 
ka cementu w Górce, Sp. akc. Elektrowni okręgo* 
wych w Sierszy i fabrvka cementu w Szczakowej 
uchwalił na odbytem dnia 8 kwietnia br. posiedze. 
ni i ofiarować wojewodzie krakowskiemu drowi 
Gałeckiemu na cele Komitetu Opieki nad młodzie, 
żą ak.atlen.iCka w Krakowie jednorazowy datek w 
wysokości Mk 100 za każdego zatrudnionego w tych 
przedsiębiorstwach robotnika.

Piei wszą Galie. tkalnia mechaniczna wyrobów 
biweln unycfi Bracia Czeczowiczka w Andrycho* 
wie nadesłal i na ręce wojewody dra Gałeckiego dla 
nOłnitetu nad młodzieżą akademicka 200 komple* 
tów bieliźnianj eh.

Na rzecz Komitetu Opieki nad młodzieżą akade* 
micką złożono w dalszym ciągu na ręce wojewody

Barbarzyński czyn konduktorów.
ZEPCHNELJ Z POCIĄGU ZOLNIERŻA.

<K) Dnia 11 b. m. w  odległości 2 kilom; ud  
stacyi Łuków, na łorzt kolejowym Łuków — 
Lublin, znaleziono żcłnieiza z obciętemi do 
kolan nonami. Przed im ieriię nieszczęśli­
wiec zdoła i jeszcze uczynić zeratmie, z któr 
rego dowiedziano się, że jest szeregowcem

1 p. e, p. z Rembertowa i gdy .jechał pocią­
giem ciężarowym N r. lf>7'J, zosta ł przoz km - 

u l  tO iów  tegoż p oc ięp n  zepchn ięty  n ży­
wa się Iwan .Kuźma. Zarządzone tle  i* wo 
ustali zapewne, kto tu jest winien.

W aeroplanie dozoruje trzód bydła
ORYGINALNY POMYSŁ AU STR ALSRIECO FODOWCY.

(k) Wiadomo było dotychczas, że płato- 
w iec służy do Celów nie tylko wojskowych, 
lecz również praktyczno- gospodarskich, 
przewożąc pasażerów i pocztę- 

Czytaliśmy, ze k s ięd z  do umMrfcJęcego w  
odległej fe r m ia  pospiesza! samolotem z wia­
tykiem i przypominamy sobie, jak lekarz 
londyński p r n t u i  ewego pacyenta, zna­
nego dyplomątę, z Paryża do Londynu, aby 
n u  tam jes&cze w tym sam  ju t  dn/iu zrobić 
niezbędna ępernryę.

S fra i celna w Niemczech posługuje się 
płatowcami Słyszeliśmy już o oryginalnym  
pogrzebie napowietrznym w  Ameryce. Ale 
żeby ktoś

PASAŁ TRZODY W  AEROPLANIE,
— o tem jeszcze nikt nie słyszał. A  jednak 
to nie „b lu ff", —  albowiem pewien farmei 
australski dozoruje swe stada owiec w za-

kupiqnym na im  ">el samolocie.
Owiec tych posiada on ni mniej, rii w ię­

cej, jak 25-feńu sztuk, a według opowiadań 
tegoż farmera, aeroplan oddaje mu nieoce­
nione przysługi. Używając przedtem auto­
mobilu, n ie mógł, ze względu na baedzo nie­
dogodny teren, przez jeden nawet dzień do- 
glądnąó całego stada a bardzo często opa­
dy atmosferyczne czyniły ziemię grząską i 
nie do nrzebycia. W  tych warunkach auto­
m ob il‘ często się psuł i pociąg,.;ąr tem sa­
mem kmSizta naprawy, przysparzał Więcej 
kłopotu, aniżeli pożytku.

Nowo zakuuiany platowiet pokonał wsze­
lakie uuenoścf, okazując w całej pełni swe 
zalety. Zadowolony farmer, spoglądając z 
pod obłoków, trzyma pieczę nad r ałym swo­
im dobytkiem.

dra Gałeckiego: Rafinery a nafty firmy Gartemberg 
i Schreier w Niegłowica-ch 10.000 mk.; ■— po 5.000 
mk.: Kazimierz Biliński właściciel dóbr w Tarnów* 
cu, Józef 1’rzylęckj wł. dóbr w Lubnie szlach., Ste* 
fan Prz.iłęcki wł. dóbr w Wcmcy, Stanisław Wojtyn 
kie wic? wł. dobr w Trzcinicy. Alojzy Kolarz wł. 
dóbr w Nieglowicach, Moses Wymyślner wł. dóbr 
w Brzyściach. Tnoccnty Gaja w}, dóbr w Siepictnk 
cy; —  4.9(55 mk. Janina Dobrzańska wł. dóbr w 
Nienaszowie, —  3.000 mk Kazimierz Latawiec wŁ 
dóbr w Lublicy; —  po 2.000 mk.: Robert Rubel wł. 
dóbr w Sobniowie. Kazrimierz Adamski wł. dóbr w 
Sieklówce doi., Włodzimierz Olszawski wł. dóbr w 
Święcanach, Władysław (lorudyński wł. dóbr w 
Sieklówce górn., Jan Leżoń wł. dóbr w Samoklę* 
skach, Józef Macliowicz wł. dóbr w Bąezalu górn., 
—  po 1,000 mk.: Jan Gorzyski wł. dóbr w Szebniacb, 
K. Krzewień dzierż, dóbr w Bieździałce. Grzegorz 
Kosie w i oz przemysłowiec w  Jaśle. Razem 67.9*55 
marek.

Nie daimY się zawstydz ć Niemcom!
Pamiętajmy o T. S. Ł. w dnia 3 maja.

Niemcy dali w br. 426 milionów marek ■‘kmieć, 
nich na szkolnirWo niemieckie w Polsce, co przy 
70 milionach mieszkańców daje 6 marek niemiec* 
kich na głowę — okrągło biorąc 100 mkp. Gdyby 
w dnie ł  maja jako dniu zbiórki TSL tylko połowa 
nJeszkaAcć „■ MatopoTsMi *tj. 4 mdliony Polaków 
zloty la po ICO m-rek na cele oświatowa TSL. da* 
loby to 420 milionów marek. Gdyby nawet tę sumę
zm niejszać o połow ę d i  1o 200 milionów __  a tyle
wynosi właśnie budżet TSL na r. 1922. Nie wątpi* 
my. te od "2 milionów Polaków w Małopolsee można 
otrzymać po 100 marek na cele oświatowe i szkol* 
no w kraju i za kordonem.

O tem p»miętać winniśmr w  dn 3 Maja.

Wojsfcewe wykształceni! młodzieży.
Min. Oświaty ogłosiło w dzienniku urzędowym 

okólnik do kuratorów szkół w sprawie przygntowi* 
nla wojskowego młodzieży. W  myśl okólnika mło* 
dzież nędzie ćwiczoną w szkolnych drużynach har­
cerskich wględnio baiaUbnaoh konnych pozostają* 
cych pod kierownictwem fachowych instruktorów. 
W  izystkie inne Organizacye spoleeznn jak drużyny 
sti zeleekio. Sokół itp. będą przeznaczono wyłącznie 
dla młodzieży nie szkolnej.

In Kitmtr i l i r c  gt Poisre.
( + )  Z Lublina donoszą: Sławna bolszewicka

śpiewączka Iza Krero^r. o której dzietiniki dono* 
siły niedawno, że umarła, przejeżdża w sobotę 15 
bm. ze Lwowa do Warszawy przez Lublin. Pndrót 
ta dziwną jest z dlwu powodów; raz, że ieko „nie* 
hosizczka podróżuje, po drugie zaś, że ma zabro* 
nicny pobyt w  granicach Rzeczypospolitej. Widocz, 
nie niektóre piisrr.a. w tym celu jedynie ja uśmier* 
cily, by ułatwić jej bezkarnie podióżowajii*/ po 
Polsce.

’ wiańskiech w ich siedzibie urządzonej staraniem 
uniw. wnrsziwskiego. Prezes ministrów przyw-iozł 
dla studentów w darze święcone i z żywem zaiute* 
resowaniem wypytywał ich o" studya w Wersjowie"’ 
odbywane i o warunki życia. Pobratymcy tiasi wy* 
rażall zadowolenia z gościnności pnlskiej 1 - z wił* 
renków pracy naukowej. (Vv Warszawie przebywa 

- obecnie 25 studentów jugosłowiańskich. • Najwięcej - 
Jugosłowian w Polsce etudyuje we Lwowie,. miiu 
nowicię 50).

Węgry hic oczekuję Zyty,
( (1.) W  tych dniach praskie ,,N;u'.>dm Listy"

rozipows^echniły wiadomość, że na zaniku w ę ­
gierskim  w  Godollo czynią się gorączkowe przy­
gotowania na przyjęcie Zyty i je>j dzieci. Oheenie 
węgierskie biuro korespondencyjne na podstawie  
infoirmacyi ze sfer m iarodajnych kom unikuje, ze 
wiadom ość „Narodrnch L istów * Kwt wiprost w ys­
saną z palca.

Organizaiya m onarchistyom ych pań i dziew ­
cząt w e Wiodmiu wyisitiosowiała do Zyty płemo z  
prośuą, by znńorciwo mogła być m atką chrzestną 
oczekiwanego w  połowie m aja  b. r. przez Zytę 

j tismego z •"zędu potomka.

fiinnai Sm * iiia ir i Mk ?.
(1.) Jak donosiliśmy niedawno w  Ameryce aresz* 

towany został za zabójstwa i kradzieże popełniane 
na Syberyi, ataman kozacki Semenów. Nie mogąc 

: uzyskać potrzebnej kaucji, jest on stało wieziony 
w Nonym Jorku.

Obecnie nadchodzi znów wiadomość, że prawna 
małżonka generała Semenowa wniosła tam na rece 
ambasadora Stanów Zjednoczonych skargę prze* 
ciwko swemu mężowi o bigamię. Dowiodła ona 
papierami oficyamjMnj, że w roku 1914 zaślubiła 
Semenowa w Czicie i ma z niimi sjna. liczącego 
obecnie lat. siedm.

Bez przeprowadzenia żadnego rozwodu z pierw* 
sz| żoną, Semenów poślnbU przed półtora rokiem 
panią TeriteKy. która z mm razem przebywa w  
Stanach Zjednoczonych. Pierwsza małżonką ko* 
żackiego .ataniana apeluje do praw ..ćywilizowa* 
nych krajów" żądając ochrony dla siebie ; swego 
syna, t-mba/dziej, że mąż jej, który sam żyje nie* 
słychai.ie zbjUkpwnie. pozostawił ją i dziczko baz 
żadnych środków utrzymania.

Stan oc gody.

M o H  i o g M n  w W a m i
(k) Trozes ministrów. Ponikowski, odwiedził 

przebywających w Warszawie studentów jugotła*

Komunikat o stanie pogody wydany w sobotę 22 
kwietnia 1922 roku o godz. 8 wieczór według jarych  
Państwowego Instytutu Meteorologicznego w W a r* .

Stan atmosfery* Obszar nizkiego ciśnienia roz* 
Ciągał się od Oceanu lodowatego ku Wiochom, naio* 
miast wsokiego leżał nad Finlandyą i Bosyą. 
Przy takim składzie ciśnienia, w Polsce przeważało 
zachmurzenie zmienne, przy słabych wiatrach po* 
} u un io wy ej,. Rankiem w kraju notowano przymroz, 
ki, a popołudniu temperatura wahała sio w rrani* 
cach od (-5 (Poznań) do "4-9 (Pińsk. Lwów).

Kraków, 8 wieczór: fiśnionię, 7b0‘2. temperatura 
-*-6‘8, maksimum -f-9‘p,. minimum - 0‘7, opad 0*1, 
star, nreba: pochmurno.

^regnOzŁ ga ntedzlcłę: Zachmurzani* zmienne, 
nieco cieplej, nocą przymrozki', miejscami drohnć 
opady (szczeiróln-e na zachodzie' v.ia!rv w kie* 
runku południowym.

«
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(!.) Okropny wyj>adek zdarzył się w tych 
diiioCh w S tra sb u rgu . Ole- młoda. 28-letnia Lu­
cyn Dcpcims. Bolgijka. popełniła samobójstwo 
v. śród ni zwykle

DRAM ATYCZNYCH  OKOLICZNOŚCI.
Od dwu tygodni mieszkała ona w jednym z 

hoteli miejscowych, onegdaj zapłaciła cały swój 
zaległy rachunek i w południc poj&chaja samo­
chodem do katedry; wysztedłszy nh platformę u 
sitóp wieży przepędziła tam dwie godziny w głę­
bokiej zadumie, poczem przechyliwszy sję przez 
balustradę rzuciła się w przc-strzeń.

LECĄC Z WYSOKOŚCI 60 METRÓW 
upadla na ziemię na wznak. Ciało jej znaleziono 
okropnie zmiażdżone; głowa dziwnym zbiegiem

• • •

‘ okoliczności została nienaruszona.
lYzy samobójczyni, która pozbawiła się życia 

pod wpływem szalonego zdenerwow ania, znale­
ziono pas/port, kilkanaście franków, J500 marek 
niem. j 8 rubli, tudzież list do komisarza poli- 
cyi, w którym donosi, że zmęczona życiem po­
stanowiła popełnić samobójstwa, Charaktery- 
śtycznym dla nienormalnego stanu nieszczęśli­
wej kobiety jest. fakt. iż znaleziono przy niej 
kartę, którą zaadresowała do samej siebie przed 
opuszczeniem hotelu.

Od czterdziestu lat jest to już
DZIESIĄTY W Y PA D E K  SAMOBÓJSTWA

w katedrze strassburskiej. Ostatni w podobnych 
warunkach zdarzył się w rolku 1909.

Skandaliczna afera w Starym Samborze.
OLBRZYM IE NADUŻYCIA  KOMISARZA RZĄDOWEGO -  POMOCNIKAMI DW AJ  
URZĘDNICY „ODBUDOW Y- -  „ODBUDOWA"' W ŁASNYCH  KIESZENI, KOSZTEM

LUDNOŚCL

Bandyta mylił Mn. mm uBiiski

(K ) Świeżo ujawniono nową, skandalicz­
ną. aferę ogromnych nadużyć, popełnionych 
w powiatowem biurze odbudowy w Starym 
tamborze, jakich się dopuścił rządowy ko­
misarz miasteczka Felsztyna, kierownik 1 
tamtejszych magazynów „Odbudowy". Jan J 
Bortnik, wszechwładny potentat, mnltim i- 
lioner wojenny, powołujący się wciąż na f 
pokrewieństwo z p. Witosem. W  nadużycia \ 
te v ciągnął dwóch funkeyonaryuszów „Od- ■ 
budowy", Józefa Jaza i magazyniera Ferdy- 1 
nanda Tkatzowa, oba UkraiAców zagorza­
łych. Wydawanie materyalów z magazy- ■ 
nów' stało się jednym paskiem wymuszań 
i zbrodni. Szajka, pewna bezkarności, dzię­
ki „plecom " Bortnika, rabowała i grabiła 
miliony. Fałszowała asygnaty, wystawiała

sfałszowane listy robotnicze, brała łapówki 
do nieskończoności.

J a k  motał Bortn ik  swe ofiary w sieć bez­
praw ia  — nicchai świadczy fakt następoiją- 
cy: Przyznane na odbudowe mieszczanom 
felsztyńskim asygnaty cofał w porozumie­
niu z wyżej wym ienionym i funkeyonaryu- 
szarni, a doprow adzając ich w .ten sposób 
do położenia bez wyjścia, — za bezcen na­
bywał od nich gospodarstwa, na których 
odbudowę asygnaty miał już w kieszeni. — 
W  ten sposób przyszedł vT ostatnich czasach 
do posiadania aż czterech gospodarstw.

Szajkę Bortnika, Jaza i Tkaczowa aresz­
towano dnia 13 b. in., ku wielk iem u zado­
woleniu ludności, nękane.; i roszczonej pracz 
1 ego typu zbrodniarzy

99 r
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„NA ŚWIECONE". — OFIAHY ZACHWTYCONE BANDYTĄ.
(K ) Nawet bandyta ma serce. Grabi, bo j dze, począł ubolewać nad swoim losem, tłó-

grabi, ale przytem nierzadko łzy rzewne 
płyną mu z oczu, a serce kraje się w kawał­
ki. Tak było onegdaj w Ma liskiem. W W i el­
ki Czwartek do małżonków Szydłowskich, 
posiadających wiatrak w Morawynie, przy­
szedł wieczorem zamaskowany i uzbrojony 
osobnik, który groźbą rewolweru ztnusll 
Szydłowskich do wydania mn 500.000 ma­
rek i zbiegł w stronę lasu znajdującego się 
przy szosie.

Podług opowiadań poszkodowanych, ban­
dyta był

macząc się, że do tego zajęcia, niby pierw­
szego, zmusiła go obecna wojna, że ze wstrę 
tem to robi i łem podobne brednie. W tedy 
Szydłowska, widząc „uprzejmość" bandyty, 
poczęła go prosić, aby im coś ze zabranych 
pieniędzy zestawi! na święta. W  odpowiedzi 
na to „szlachetny" bandyta rzucił im wspa­
niałomyślnie na łóżko 12000 marek, mó­
wiąc; „To  wam wystarczy, gdyż i tak jeste­
ście dość bogacr ‘4  i 

Policy a postanowiła szlachetnego bandy- 
ę odnaleźć i przyjść mu z pomocą, dając

NADZW YCZAJ GRZECZNY I SZLACHE- j wspaniałomyślnie bezpłatne mieszkania i 
TNY, pożywienie w... kryminale.

gdyż wymusiwszy od Szydłowskich pienią- I

Zakochani wśród fal oceanu.
Piękna Anda i Harry.

(D o  itustracyi tytułowe/).
03) Harry Waler, bratanek słynnego plantato 

na brazylijskiego. Walera, zwanego w Ameryce 
królem tytoniowym, poślubił .piękny Amerykan­
kę, Andę Gregman. Jest to brunetka, o bujnych 
i ślicznych, do podziwu czarnych włosach i du­
żych oczach, zdobnych w gęste brwi. Urodą swo­
ją i piękną budiową ciała wywarła Anda na Har- 
rym wielkie wrażo.de. a całe otoczenie   z nie­
pokojem o zdrowie Harrego — widziało, jak ten 
formalnie konał z miłości, trawiony gorączką 
od ustawicznych myśli o swojej bogini. Gdy wre­
szcie oboje połączyli się razem, młoda para wy­
jechała w podróż pośl lłrną na morze, własnym 
jachtem „Aurora" j pędziła rozkoszne, jak sen, 
chwile na falach oceainu Atlantyckiego.

P izy pomyślnej pogodzie „Aurora" płynęła na 
wschód i w kilka dni później stonęła u przylą­
dka „Dobrej nadziei", na połuffiiowym cyplu 
\fryki. Młoda para wylądowała tu, a zwiedziw­
szy ten piękny zakątek świata, posta>niowiła da­
lej popłynąć.

Anda. uparła się, wbrew opinii marynarzy, aby 
wypłynąć na ocean Indyjski, gdyż — jak mó­
wiła — clLCe poznać ocean ten w całej jego kra­
sie i okazałości.

r e w o l t a  m a r y n a r z y .
Ponieważ ocean Indyjski bywa burzliwy i zwo 

dniczy, grożąc każdemu śmiercią w falach swo­
ich, przeto nie wszyscy marynarze z załogi ja­
chtu godzili się na tę ryzykowną jazdę i zrobili 
rewoltę. Wreszcie jedenastu z nich ustąpiło i po- 
zostało na miejscu, wobec czego „Aurora" z za­
kochaną parą wyruszyła-' w podróż w następu­
jącym składzie z ośmiu osób: mechanik, dwóch 
palaczy, zastępca sternika i dwoje służby osobi­
stej w ra,z z Andą j Harrym.

Przez pięć dni podróż, mimo silnych fał, od­
bywała się spokojnie, a „Aurora" dzielnie pruła 
fale oceanu, aż powiał silny wiatr wschodni, nie- 

. bo pokryło się ehmur.umi, a fale stawały się cr- 
i raz bardziej niepokojące.

HRYłtKG ROSS.
(d) Z Pokucia donoszą, że osławiony herszt ban. 

dy zbójeckiej, która nazywała siebie „zieloną ar, 
nrią". Hryńko Ross, uwieńczony „na dalszą drogę 
życia" przez agitatorów ukraińskich Petmszewycea,; 
oddał swą bąndę, złożoną obecnie z kilkudziesięciu 
uzbrojonych ludzi do dysposycyi ..Zachodniej Re. 
publiki Ukraińskiej", jako „oddetai powstańszy",’ 
przeciw Polsce.

Hryńko Ross dokonał w ostatnich dniach wielu 
napadów na posterunki Policyj Państwowej ęłsnąc 
w ten sposób uróść na ukraińskiego „heroja". Po, 
nadto dokonał on szeregu pospolitych napadów ra» 
bankowych — przeważnie na ludności żydowskiej.
Ludności   członkowie bandy Rossa każą łączyć
się z powstańcami, wobec czego zostały- Zarządzane 
środki w celu schwytania „ukr. atamana Rossa” .

Hryńko Ross zeszłego roku z bandą swoją grasu»' 
wał w powiecie przemyśłańakhn i bobreckirn, sW  
jąc ogólny postrach wśród mieszkańców, gdyż 
mordował ludzi, rabował i podpalał ich gospo* 
darstwa. ^

Powyższa podobizna Rossa jest sporządzona z 
fotografii, załączonej do listu gończego, wydanego, 
celem schwytaniu tek niebezpiecznego szkodnika.*!

„AURORA" W  NIEBEZPIECZEŃSTWIE.
Szóstej nocy z rzędu rewawdał* się juntwdó-

wie poda w rolnik aw a bursa. „Aurora" miotana 
falami, wzbijała się na ichseczytjr, to guów zapa­
dała się w otchłanie, kŁftdła sóę na bofei, t »  znów 
wirowała w kółko. Bałwany raz po raz zaftewah 
pokład. Zmordowani podróżni, z rozpaczą robili 
nadJudekie wysiłki. Zatrzymano maszyny, ag* 
zono ogień pod kotłuni, ale bursa, wzmagał* 

się z każdą godziną. Nad ranem runął główny 
ma&zt, a w chwilę potem woda zaczęła 
kuć do przednich kajut.

OSTATNI RATUNEK.
Rozwścieczona załoga miotała na Andę i H jt - 

rego setki obelg. Gdy groza położenia doszła doi 
zenitu i woda napełniła Już dno statku, opuar . 
czono Jedną szalupę i korzystając z tego. że bu­
rza już md ja, zdecydowano się wyruszyć w ło­
dzi na morze.

OBOJE W  SERDECZNYM UÓCISKU.
Jednak sześcioro załogi nie chciało Andy wpu 

ścdć do szalupy. „Wszyscy będziemy wiosło­
wa ći“ — wołano. N&prOżno Harry torował żonie 
drogę rewolwerem, aż wreszcie zdecydowano się’ 
tylko opuścić d la1 niej drugą szalupę Harry z 
Andą wsiedli do niej, a sześciu marynarzy do 
drugiej. „Aurora" już prawie całkiem pogrążył*

; się w morze-. Szalupy ruscyły i wkrótce roizbit- 
I kowie stracili się z oczu.

Świadomi tajemnic niorra marynarze, posta­
nowili z prądem pożegtować na zachód, samo­
tna zaś para przez godzinę tylko z trudem robiła 
wiosłami, a gdy brzask rozjaśnił fale, osunęła 
się w serdecznym, ostatnim uścisku na dno k>-‘ 
dzi.
BEZG RANICZNA  MIŁOŚĆ I GROŹNE C H W ILE

Weszło słońce i po burzliwej nocy ujrzało na 
spokojnych falach kołyszącą się samotną łódkę. 
Mijała godzin# za godziną, lec* widocznie osta 
tnia dla młodej pary jeszcze nie nadeszła.

Dopiero po południu statek „Keckemet", dą­
żący z Melboumu, ujrzał na falach oceanu samo­
tną szalupę, a na jej dnie parę splecionych w u- 
ścisku kochanków. Statek zatrzymano, apasze? o- 
"o łódź ratunkową i po kilku minutach And*, u 
Harry znaleźli się na ppkładeie „Koekemeta1*.

Co się stało z sześciu marynarzami na drugięi! 
szalupie — nie wiadomo.
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Krwawa zemsta rabunkowa.
Bandyta jako Kominiarz.

i {Korespondencya własna
(g .) Do mieszkania, Herscha Fuhrm ana. m łyna­

rza we wal Podgrodzie kolo Ronatyna, w darł sie 
onegdaj w  nocy o gadzinie 11 niczna*iy mężczy­
zna i zbudziwszy śpiącego pod oknem wnuka  
Fulu*ma nów, pokazał m u najp ierw  trzymany w  
ręku karabin. a następnie ka a l mu zbudzić 
dziadka Przerażony chłopak udał się do przy­
ległej izmy i w ykonał polecanie bandyty, klóry  
niechcąc L>yr. poznany, przebrał |k* w ubranie ko­
m iniarskie i uczernił się cały sadzą.

Obudzeni Fahrmainowic zoryentowali się na­
tychmiast w  sytuacyi, a żona. Herscha, Lea  
Fulirm an . chcąc zawezwać pu.uo* y rzuciła fię do 
okna. W  tej chw ili pad ł z ręki bandyty strzał 
traJiając ni-cszczęśFwą kobietę w -am o serce, od 
czego padła trupem na ni ej Ju. Zl>rodnia.rz w i­
dząc żc resztia. dom own ików an iem iaa  ze stra­
chu i zgrozy, przystąpił do H scha Fuhrmama  
i  zażądaj pieniędzy, a  po otrzym aniu portfelu,

—  Z a m o rd o w a n a  ży d ó w k a .
t,Gońca Krakowskiego“ ).
w  którym znajdow ało  się 20.000 mk. zbiegł, 

j Przeprowadzone natychm iast energiczne do­
chodzenia przez policyę w  Rohatynie przy udzia­
le w yw iadowców  z psami policyjnymi ustaliły, 
żc sprawcą m ordu je.sit niejaki W asy l B łahyj, 
robotnik, liczący lat 25, żonaty, zam ieszkały w  
Podgrodziu obok Rohatyna. On to przed kilku  
dniami prosi! Fuhrm ana o pożyczkę 100.000 mk... 
a rózga, cwany odm ow ą wygraża*! się pod jego  
adresem. Ali.oi swego krytyczn j nocy udowodnić  
nie może, a  w nuk  Fuhrm ana, skonfrontowany  

i z nim poznał w  jego postaci z ca łą  stanowczo- 
! ścią mordercę. Trocz tego są inni świadkowie, 
j którzy w idzieli go rankiem  drugiego dnia krę- 
i cąccgo się w pobliżu domosilwa Fuhrm anów . 
i Mordercę, który na razi. wypiera się winy. od- 
I dano do sądu w  Rohatynie. —  Dalsze śledu’1 wo  

w .oku.

powstał tak w ie lk i chaos i zamieszanie, iż 
mordercy uciekli.

Jak dotychczasowe śledztwo policyjne u- 
staliło, chodzi tu bez wątpienia o zbrodnię 
polityczną, o akt krwawej zemsty Armeń­
czyków. Sprawcy zamachu należeli, zdaje 
się, do armeńskiej

TAJNEJ ORGANIZACYI, 
która ma swoją siedzibę w Ameryce, a któ­
rej zadaniem jest wymordować dawne kie­
rujące osobistości 'tureck iej partyi wojen­
nej. Przed ośmiu mniej więcej tygodniam i 
weszli zamordowani w styczność z prezy- 
dyum policyi berlińskiej. Pierwszą ofiarą 
tajnej organizacyi a rm eń sk ie j był Talaat 
Pasza, za nim poszły obecnie dwie nowe.

W e wtorek 
ARESZTOW ANO W  BERLINIE  15 AHMEft 

C7YKÓW, 
dalsze aresztowania są w toku.

i l im  - knil iliimj.
B. OFICER UŁANÓW' OKRADA JUBILERA. -  ŻYCIE NAD STAN. -  PROSI O SPRA­
W IE D LIW Ą  KARE- Z W IE ZIE N IA  DO KLASZTORU. — W SPAN IAŁO M YŚLNY

JUBILER.
gospodyni domu. u której mieszkał i którą 
również okradł, -zapewniając, ją, że koszto­
wności pochodzą z pamiątek i darów rodzin 
nych, że nięktórę przedmioty przei nowy wał 
w kasetce bankowej Banku Zachodniego,

(K j Przed sądem w arsz iw -k im  mzeeral 
się epilog głośnej swego czasu sprawy, któ­
rej smutnym bohau-rom jest ?t» lal liczący 
Karol Ha obal, syn nieżyjącego, znanego ad­
wokata łódzkiego, b. oficer łącznikowy m i­
s j i  wojsk francuskich w PoKce, do niedaw­
na porucznik li-go  pułku ułanów jaziowi,■- 
rkich. Poznał się on w roku zeszłym ze 
współwłaścicielem  firmy jubilerskiej, p. 
W abia-W anińskim . Z biegiem czasu znajo­
mość coraz więceji zacieśniała s.ę i zainię- 
n iła prawie że w przyjnzn, ale... ze sklepu 
p. W., w którym >tui" przebywał Haiibnl. 
zaczęły ginąć w sposób tajemniczy cenne 
kosztowności Okserwama stwierdziła, żi 
ip iaw ca kradzieży był Kuubal.

l>ochod'Z<*nie Ustaliło, że Hau na 1 po su*a- 
cie ż^ny
ZACZĄŁ PROW ADZIĆ ŻYCIE ZBYTKO­

W NE ,
h a lasze ze, zi wyłudzał od kolegów i najbliż­
szego otoczenia sumy milionowa, ż< oh m nie j 
toczy się przeciwko niemu 10 innych spraw 
O krr.dzieze i wyłudzania, że ki.nl/.ion 
przedmioty spieniężał przez po uv liii dwu*

guzie u lo k o w a ł na ra ch u n k u  b ieżącym  oko­
ło IGP.000 rnareK.

„N ieszczęśc ie  m yje. — m ó w ił on egd a j o - 
kaiżon.y. - po lega  na lam , żc przez fałszy­

wa, głupią i wprost niewytłónuiczoną ambi- 
cyę chciałem ludziom i kołom  tow arzy sk im , 
w  których  » ię  o b raca łem . imponować, co 
dużo jio ch łau ia ło  p ien iędzy, a pobory  o ficer­
skie Dyły i są  zn ikom e. O b ro n y  żadn e j d la  
m nie  h ien ia  i nie z a s łu g u ję  na  żadne w z g lę ­
dy i p ob łażan ia . N ie njużc nn. u jść be/karn ie  
pohańbieni? szlachetnego imienia ojca me­
go, a p rzedew szystk i.'m  n a jp ie rw .-zego  p u ł­
ku  u łan ó w . Pozosta je  .ni jed n o : po o dc ie r­
p ien iu  k a r  wstąpić do klasztoru, a  obecn ie  
d o m agać  się w y ro k u  sp ra w ie d liw e g o .

Sąd  o k rę g o w y  skazał Raubala na 6 mie­
sięcy więzienia. P. Wabiński powództwa o 
odszkodowanie nie wytoczył, zrzekając się 
wszelkich pretensyi do Raubala.

—
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Wilkołak.

laa l J ’aszy. W  le j sam e j ch w ili ro z le g ły  się 
d w a  strza ły . Djenua.l \zrny Hej p ad ł nu m ie j­
scu  bez s łow u , pruf. H u ba  E dd in  C h u k ir  po­
stąp ił jił&Żeze parę  k ruków , poczem  u p a d ł  
bez p rzy tom n y  .na ziem ię. broezą.c k rw ią . 
Zony i d z ifc i z .am on iow ati' tii zaczęły  k rzy ­
czeć: p rze raź liw ie , w o ła ją c  o pom oc, pon ie­
w aż  jedn ak  i z d ru g ie j strony  ulicy zaczęły  
padać

RZESISTE STRZAŁY,

Dwa morderstwa w Berlinie.
D W A  NOW E POLITYCZNE MORDERSTWA W  BERLINIE  - NOCNY POWRÓT Z 
BIESIADY. -  DW AJ NAPASTNICY. G W AŁTO W N A  STRZELANINA NA ULICY. 
ZAM ORDOW ANIE DWÓCH TURKÓW- —  AKT ZEMSTY POLITYCZNEJ. -  TAJNA  

ORGAN IZ AC Y \  ARMEŃSKA. -  MORDERCY ZBIEGLI.
II.) Berlin stał się znowu widownią 
CIĘŻKIEJ ZBRODNI POLITYCZNEJ.

W  nocy z poniedzfałku na w córek, około 
godziny 12*30, dwóch niow yśl “dzonych lo- 
tąd napastników zabiło strzałami rewolwe­
row i mi dwóch Turków, a to dawnego gene­
ralnego gubernatora Trapezunui. Ojomal 
Azm y Beja i profesora Balia Fddina Chaki- 
ra. Mordercy skutkiem zamieszania, wywo­
łanego strzelaniną, zdołali

URATOW AĆ SIE UCIECZKĄ.
Za schwytanie ich wyznaczono nagrodę 

50.1*00 m arelf niemieckich.
Djemal Azm v Bcy mieszkał od trzech lat 

w raz ze swoją żoną. i trzema synami przy 
Uhlaj1dstra5.se, zaś prof. Balia Kddin Ch‘>- 
k ir  m iał wraz z żoną i dw figlem  dz/eci sie­
dzibę przy Grohnannstrusse. Obie rodziny, 
tudzież wdowa (>o z;iuiordov anym Talaat 
Fa-szy brały w poniedziałe j. wieczór udział 
w  uroczystośei rodg/nnej, wyprawionej 

przez b. gubernatora Beirctu, Azm y Beja.
P o  skończonej biesiadzie po północy goście 
w yszli na ulicę, kierując się do swych m ie­
szkań; szli grupkam i: na przędz,!u obie da­
my z dziećmi, za niemi postępowali Djemal 
A zm y Bej i prof. Ba,ha F.ddin Chakir wraz 
£ żoną zamordowanego Talaat Paszy. Nagle 
Z ZA U ŁK A  W YSKOCZYŁO DWÓCH MĘŻ­

CZYZN.
Chwycili oni naprzód od tylu idącą w śro­

dku m iędzy oboma Furkami wdowę po Ta-

K°medya w  3 aktach Augelo Cena.
O kuiUW ir na scenie staje sie zjaw iskiem  cc_ 

raz cizpsirszcini. jako jeden ze znaków czasu. Któ­
remu brak równov%aigi. Nadużyty przez obóz 
przeciwny, okultyzm wklacio. mauske b.ozeńską, 
.Tużąc do przemycania, pod. sw ym  po or.aii te- 
m«fców sensacyjnych j wys/ukauk. drasty­
cznych, jak ie  otwarcie wprow adzić bytowy
jednak trudno. „W ilko łak1* należy do rztglu u- 
t,worów t^go w łaśnie rodzaju.

Jesteśmy w, wytwornym  pałacyku księżny Ca- 
pabkiuncH.. dam y o nieskazitelnej opinii. Konser­
watywna zasady nie przeszkadzają ie i jednak  
żywo interesować się agam,Leniami spirytyz­
mu. Z  tego powodu gości u Siebie jednego z no. 
wożytuycb nmKów Don E lifass Leońe.'który nio 
zdaj* ę zresztą hyc szarlatanem, lecz raczej 
inan a,ki.m. Kaprys pani dom u pragnie w yw o­
ła ' z zaświatów ducha Don Juana. który się 
jednak nie zjawia. będąc wedle przypuszczania) 
Don OiraAa. jedynie miłeim i symbolem nam ięt­
ności H is ,pan ’i. N iem niej skoncentrowany na­
strój obecnych w yw om ie w upalnej atmosferze 
podniecenie, mrożące — jak o tern ostrzega okul- 
óvst.a —- flięznanenri niobetzpi.vzeństwatmi. Sku ­
tek nie da je na sieiiię długo czekać, występując  
w  postaci tajemniczych a drastycznych zdarzeń, 
jako  nieświadom ego sprawce Don Elifas w ska­
zu je  profesor/? u . . o dtuzy xx ty. Pau la  Mo- 
reira którego podobna insynuacya przejm uje  
rozpaczą, i przerażeniom. Bezjiośrednią konsa- 
k w ew y u  siajf się jednak, że nic dotąd nie zna­
cząca osoba rzekomego ..wilkołąka*'. zaczyna, 
w zbudzać pAwsoechn® zaitit.eirp.sowanie i  syutpa- 
tyę kobiet.

Ten arcy-r\zyk(nvny temat posłużył autorowi 
do spiętrzenia szeregu sytuaryj. "ów nię dowcip­
nych, jak drażlwych

W  roli kś.ęi.nei Papablanca poznaliśm y ar­
tystkę. scalr wainskRwskich. P- Larys-Paw  ińską. 
VV nosi ona <Lużj uóigęk  i rutynę sceniczną, ohofc 
perinei bc-naluośc., co zdaje się kw alifikow ać  
airtysikę <h. n>l głównie Nalonjiwyc.) o Uc przy. 
szłe występi nie zm ienią t g o  wrażenia, hsiężn i- 
d k r  gra.a p. Malicka w ładcę białej magii. Don  
Elifasa. p. Dobrzański, prokuratora p. Fntsche, 
profesora p. W ęgierko, a inne role m niejsze  
kreow ali pp. W ysocki. Szy.śzyłowicz. Skalska i 
Pobóg. E. L.

Astrologia czy... szachrajstw o?
Smutny koniec rentownego zawodu.

(1.) Pew na sprytna mew iasta francuska zna­
lazła sobie w  Bordjeiiax zawód niezwykle ła tw j, 
a za to równie/, nlo.iwykle lukratyw ny: Ot,o każ­
demu, pragnącem u się łudzić spwzedawatfc... złu­
dzenia. Anons, powtarzany stale w tej samej tre­
ści we wszystkich dziennikach francuskich obie­
cywał

ODSŁONIĆ PRZYSZLOÓĆ
każdemu, kto przyszłe „jasnow idzącej" swoje  
imię, datę urodzin i — 3 franki.

A  natorów  nic zabrakło. Dzień po <lniu pod 
adresem sprytnej wróżki napływ ały  setki lisitów 
ze wszystkich zakątków Francyi. Kosztom w yda ­
wanych na anonsy 1*00 flanków  miesięcznie za­
rab ia ła  pani Coulet oOOO fr. w  miesiącu, oo zape­
w n i a j  jej

ROCZNY DOCHÓD W  KW OCIE  100.000 FR.

Bvło to jclnaik zł,yt piękne, aby mogło trwać 
długo. Policy a vt j>ad a na irop wyłudzającej pie­
niądze nieWiiast.y i wjmawa znałauła swój epilog 
l>rzed sądom karnym w Bordeaux, dowodząc, ż« 
r,rudno j"st zrobić1 majątek próbując uszczęśliwić 
rodzaj ludzki. Mimo żc świadkowie zeznawali 
przęwaćnię, iż ..astrologtozne' przepowiednie 
wróżki nie mały w sobie mc karygodnego, ow­
szem były tylko uprawianiem nauki, niemniej 
poważnej od matematyki, mimo że nikt właści­
wie nie sformułować skargi przedwlko jasnown- 
dizącej, są/l pr^znał jęj praktykom charakter 
nie tyle naukowy, He ijeauikańczr i skazał ją na 
miesiąc więzieniu i 200 franków grzywny.

Strzeże:"' się nas/ą „jasnowiilząice w różk i" 
k ra jo w y  gdyż i w as spotKać może ton com los.^
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I
obrońcy Lw ow a

Lwów (teł. wł.). Onegdaj po południu z ko­
stnicy zakładu Anatom ii odbył się pogrzeb 
ś. p. Webeia, kt'óry — jak to niedawno dono­
siliśmy, — został zastrzelony przez policy- 
nnta Ntedźwiedzkietjo. W śród żałobnego or­
szaku przeważała poważna liczba kobiet, 
oraz liczny zastęp obrońców Lwowa, którzy 
przybyli oddać ostatnią posługę nieszczęśli­
wej ofierze przypadkowego zabójstwa- 

i .  p, Wcbsr był bardzo dzielnym żołnie­
rzem  1 brał czynny udział w bohaterskiej o- 
bronie Lwowa. Jako podporucznik był ozdo­
biony krzyżem „Virlutl militari“, krzyżem 
walecznych 1 krzyżem obrony Lwowa.

Niedawno został zdemobilizowany i od tej 
chw ili rozpoczęła się jego tragodya. Poko­
chał gorąco młodą dziewczynę, bez wzajem ­
ności- Doprowadziło to wreszcie do konfli­
ktu w mieszkaniu rodziców jego ubóstwia­
nej. Kazano go aresztować i oświadczono 
polieyantowi, że to bandyta. Policyant od­
powiednio zastosował się i w  drodze w ycią­
gnął rewolwer. Ś- p. Weber, oburzony tem,

zaczął się szamotać, w  czasie czego broń w y­
paliła i położyła kres jego życ iu .*-

Za trumną tragicznie zmarłejm postępo­
wała rodzina. Na czele konduktu członko­
wie Związku obrońców Lw ow a nieśli w ie­
niec. a na szarfie widniał napis: „Tow arzy­
szowi broni!” Orkiestra wychowanków Bra­
ci Albertów z kapelm istrzem W ładyką na 
czele, grała aż do m ogiły marsze żałobne. . 
Na cmentarzu złożono zw łoki ś. p. W ebera 
obok mogił bohaterów, a kapłan ks. Jakó- 
bowski wypowiedział bardzo rzewną mową, 
jako również jeden z uczestników obrony 
Lwowa; podkreślił on nadzwyczajne boha­
terstwo ś. p. W ebera i zacność jegtu serca. 
Potem odegrano hymn narodowy i „Tysiąc 
walecznych” . Publiczność była ogromnie 
przejęta i do żywego wzruszona pogrzebem.

Sprawą zastrzelonego Ludw ika W ebera 
za jmie się Okręgowa Komenda policyl, a ca­
ła sprawa skierowaną będzie do sądu kar­
nego, który obecnie zajmuje się przesłucha­
niem świadków.

M OPERA i OPERETKA.

„Gasparone".
Operetka K. MiU iekera.

Wśród szarzyzny współczesnych utworów ope­
retkowych, jakżeż miło c^ibijają dzieia dawnych 
kompozytorów. He tam oryginalności, świeżości 
pomysłów, jaka staranność i poprawność* w 
traktowaniu muzycznej części!... Trzeba przy­
znać, że i Libretta ówoztsnc dostrajały >ię do 
axtyB>tycznegvi poziomu muzyki i dlatego lo ta­
kie rzeczy jak „Baron cygański”, „Dzwony 7 
CornevJL” . „Don Cazar“, choćby i „Maskota" 
nigdy tii« utracą swej wartości i na wdzięcz­
nych *.uchac«y zawsze liczyć mogą.

Dyrefccya m. Opery wznawiając jedną z tych 
pereł dawnej twórczości utrafiła w gust publicz­
ności, sądząc przynajmniej z gorącego przyjęcia, 
z jakiem premiera „Gasj arona” się spotkała.

Operetka była wystawiona pod każdym wzglę- 
4 s«n wucrowo, a mamy tu na myśli zarówno 
stronę dekoracyjną, jak reżyseryę i wyborną grę
— przeważnej części — artystów.

Cwlottę, bogatą wdówkę, grała i śpiewała pani 
Schupp z właściwym sobie wdziękiem i finezją. 
Miłą i pełną humoru Sorą była-p, Kor&bianka. 
Puni Zimajer w roli starej Zenobii zbierała za 
kańdeco ukacaniem się brawa, a w drugim akcie
—  naw.?* kwiaty. Wybornym podestą był dyr. 
Lesiewicz, podobnie jak p. Hewski typowym pa- 
punkowatym łobuzem (Sindulfo). Partyę tenoro­
wą Ermin a śpiewał z duzem powodzeniem p. 
Stępniowski, wreszcie bohater wieczoru p. Wi- 
nowic® (Benozzo) interesująco wyglądał i grał 
c humorem, a za słynny wa<lc w 111. akcie: „Mąż 
panem domu” został nagrodzony gromkimi o- 
Id&skami.

Tańce i ewolueye. w których braiy udział naj­
lepsze siły baletu, były nttresujące i oryginalne, 
orkiestra eą»rawiła się dobrze pod kierunkiem p- 
S. Barańskiego.

Teatr był pełny — „Gasparone“ ma upewnio­
ne powodzenie. K. Krumlowskl.

Z D N I A .

Niema kobiet w  Genui...
(1.) Konferencja genueńska odbywa się pod zna. 

kiem: „Bez kobiet!...** Dcicguci rozmaitych krajów 
zaprotestowali wprawdzie podobno przeciw żaka* 
zowi. zabraniającemu im przywołać do siebie w la. 
-nr żony choćby tylk » na święlu wielkanocne, za, 
pi;, testowa u jednak boskutccznie...

Bez kobiet w Genui! Oto hasło dnia. Kto je wy, 
dał?,.: Niewiadomo. Nikt nie słyszał w każdym ru, 
zie n tem. aby którekolwiek Ł '' państw biorących 
udział w konferencji czyniło jakiekolwiek stara

nia i zabiegi o uzyskanie prawa wprowadzeni* 
swej delegatki na konferencję. Nawet, bolszewicy, 
którzy nie lękają się żadnych innowacyj przywieźli 
lam kobiety tylko... daktylografki.

A jednak jakaś wszechpotężny wdzoginistż poota. 
nowił zabezpieczyć kongres przed wszłdkim wpły, 
wem kobiecym...

Stało się. lecz tom gorzej! Tem gorzej dla dyplo* 
matów i dla samej konferencyi.

Istotą obrad genueńskich jest rozmowa... Któż 
zaś lepiej i wprawniej od kobiety umie prowadzić 
rozmowę, hamować mówców, którym zbytnio roz# 
wiązują się języki, podnieść zbyt milczących, któż 
lepiej od kobiety umie usuwać zgrabnie tematy 
drażliwe, umie zakaszleć dyskretnie aby zatuszować 
w dartej chwili jakieś niebaczne słówko, czyjąś 
niebezpieczną .,wsvpę"...

Kto lepiej od doświadczonej gospodyni potrafiłby 
przekonać audytoryum o konieczności pierwszorzę, 
dnej kwesty i odszkodowań?

Gdyby wokół z.ielonogo stołu w Genui zasiadło 
kilka, kobiet, gdj by przynajmniej pozwolono delo* 
j-Htom mieć u l i n k u  zwego ż-.;u\ e.Ioi odczynie, -prawy 
konferencyi poszłyby może lepiej.

\ w każdym razie nie poszłyby gorzej.

Nadesłane.
BRYLANTY i PERŁY

i ot>y * •  słota » srabra kupuje Magazyn jubllarsk

M. W A S S E R M A N N A
Kraków, ulica Grodzka 10.

 Za zęby sztuczne płacą najwyższa eeny. flOftg

Pokost lniany, lakiery, email, 
lakiery do podłóg i farby

polecz 9o03
T. M Ę Ż Y K , K R A K Ó W

plac SscsepaAakf a.

Ważne dla F. F. MeDiarcyl 
60 sypialni

J a s n y c h ,  w y ic w in t f iy c l i ,  p o l e r o w a n y c h
rozsprzedam hurtowo i detalicznie, #

Cena be '.konkurencyjna, proszę sprawdzić.
W a rs z a w a , Pi. Trzecn Krzyż) 13 róg Zórawiej

Mag syn msbii.

(d ) Wiosenny żakiet rasoriu sm okingi *  ezttr- 
nego wełnianego matcryalu. Spódnica czarna w  
biało packi. Jest to najmodniejszy obecnie ko* 
styutn wiosenny.

Znawcy uznali

je tai ii
9609

za najlepsze
nabyć można

w składzie głównym 
ulica Lubicz

lub w e filii ulica Sienna  
Magazyn Nowości S. Haber

!! Źródło konkurencyi!!
Płaszczowe kostyumy, suknie, bluzki

największy wybór —  ostatnie nowości

Au Bonheur Des Dames Wilhelm Vogler
M agazyn Konfekcyi dam skiej —  K raków , Floryańska 10.
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N A  W IOSNĘ!
PŁASZCZE DAMSKIE 

MATERYAŁY
NA K O S IYU M Y O irtS K K  

I UBftAHiA MESKIć
M. Król, S. Rodakowski i S-ka

K r a k ó w ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  9 . 9090 
S prze da ż hurtowna i detaliozna.

M IANOW ANIA. I PR ZEN IESIEN IA  Woiewoda 
krakowski dr Gałecki zamianował dra Aleksandra 
Teichmana lekarzem powiatowym w VIII sr ,sł
i przydzielił do służby w Wojewódzkim Urzędzie 
Zdrowia Publicznego w Krakowie.

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dzisiai d o d o I u *  
dniu do  raz ostatni w tvm sezonie fantastyczna 
bajka K. H. Rostworowkie-tro Straszne dzieci' — 
.wieczór ,Gaz“ J. Kaizera k'.orv ua wczorajszej 
premierza został tak gornco i;rzviet\ przez nub:i* 
czoość. ..Gaz" powtórzony bedzie iutro i we wszv= 
atkie dnie tygodnia aż do piątko, włącznie.

k lW S K I  TEATR OPERA I OPERETKA Z ent.u* 
ryastVcznego rtrzyiecia iakieio doznała wczorajsza 
premiera prześlicznej i melodyjnej operetki .Gan 
aparone" wróżeć należy że znów udało Sie dyrek* 
cyi pozyskać operetke. która orzez długi czas za* 
pełniąc bedzio sale teatru przv ulicy Raiskioi. 
Przepyszna ta oper-tka oowtór/ona zóstanie dz-ś w 
niedziele, oraz iutro w poniedziałek. Dz.siejsze po* 
południowe przedstawienie prześlicznej opery .Hal* 
ki“ zapowiada sie również niezwykle interesująco 
ze względu na wystep u.c. Ta.worzvńskiei. Jastrząb, 
kiei. Ostrowskiego. Jachny i Mazanka ora® naszego 
brzepysznego baletu.

Z TEATRU .NOWOŚCI". Premiera .Nitouehe" 
w teatrze ..Nowości" spotkała sie z nadzwyczaj go* 
racem przyjęciem .Nitouehe" powtórzona bedzie w 
niedziele wieczór, następnie w poniedziałek i we 
wtorek. W  niedz.ele popołudniu wesoła .Szpera’.

Z TEATRU „BAGATELA". Orvgma.:ia i arcywo* 
aoła komedya Wilkołak1' grana Redzie do stody 
włącznie.

W IKTORYA KAW E3K A słynna pieśniarka, któ* 
n  ma ustalona sławę nietylko w Warszawie ale 
także w Londynie. Paryżu i innych centrach mu, 
zycznych. wystąpi w Krakowie w Starym Teatrze 
« ,  wtorek 25 hm. z udziałem artystów tei miarv 
eo on. K Kruglowski i Drof. Piotrowski

KONCERT KW ARTETU KOLBE został odłożony 
a a  początek maia z powodu tournee artystek w 
Holandyi. Nowa data ogłoszona bedzie za dni kilka. 
Bilety zachowuia ważność.

W YCIECZKA Z W ia z k i l  STRZELECKIEGO W  
KRAKO W IE  W  Krakowie bawi wycieczka Z w. 
Strzel, z Kozienic w liczbie 30 ludzi pod kier. 
p Wl. Rakowskiego. Oddział no zwiedzeniu Krako* 
wa i iego pamiątek udaie sie do Wieliczki i Bo* 
YYSlfŁw ia.

WIECZÓR AUTORSKI K. A  CZYŻOWSK.EUO  
autora zapowiedzianej przez teatr krakowski sztuki 
„Llica dziwna** odbędzie sie dzisiaj (nedzlela) o go* 
da!nie 8 wieczór w Związku literatów (Dom artv* 
stów plac św. Ducha! P. Czyżowski odczyta ira, 
maenty u tw orów  sw ych  w.erszem i proza. R ozpo* 
rznie słowo wsteune prof Luuwika Skoczylasa.

URUCHOMIENIE UREERU BowZIoWnGU. Z  
dniem 1 1  kwietnia br. urueborniuno urząd poczto* 
wv Żarnowiec nad Pilica pow iat Olkusz i Dołączono 
go z urzedem pocztowym Wolorom.

KOM UNiKACzA ZE ŻLĄSa-iLM. Warszawska 
racy a telegrafu pańtwowego połączona została 
bezpośrednim przewodem z Katowicami dla wy* 
m any koreapondencyi telegraficznej.

OSTRZEŻENIE L LA JADĄCYCH DO AMERYKI 
I  PALESTYNY. Urząd emigracyjny informuje: W  
pismach codziennych pojawiła się w ostatnich 
dniach notitka. ja? oby emigranci jadący do Ame* 
ryki i Palestyny przez Gdańsk, zwolnieni zostali 
obecnie od brania wizy Urzędu Emigracyjnego 
oraz wizy Konsulatu Ameryk tńskiego. Urząd Emi* 
gracyjny ostrzega emigrantów, że o ile nie będą 
posiadati tych wiz. nie zostaną wypuszczeni z te* 
rytoryum w. mit sta Gdańska i będą zmuszeni do 
powrotu.

ZAPIS  NA  CELE OŚWIATOWE. Sp. Leontyna Ko
kocińska nauczycielka w Dawidowie.- zmarła we 
JLwowie 2<ł marca 1922 zapisała testamentom alv 
*wói maiatek na cele oświatowe TSL. Spadek skła* 
da sie z domu murowanego z ogrodem w Dawido, 
v ie  oraz urządzenia domowego. Spadek użvtvm bvC 
ma w myśl życzenia tesiatorki na założenie i utrzt* 
Jnande ochronki dla dzieci polskich im. Antoniego 
1 Maryi Durskich.

POŚW IECENIE SZTANDARU KOLEJOWCÓW. 
..Polski Związek Koleiowców" w- Krakowie podaje 
ninieiszem do w iadomości, że w dniu 3 maia weźmie 
•frontalnie udział w świecie narodowem tvm ra* 
«m  nod własnym nowo zakupionym sztandarem. 
Poświecenie tego sztandaru oraz tradvcvine wbija* 
nie gwoździ pamiątkowych odbedzje sie w dniu 30 
kwietnia o godz. 9 rano w kościele parafialnym iw. 
Floryapa w Krakowie na którato uroczystość wpi, 
samą sie do ksdegi Damiatkowei f wbicia gwoździa 
zaprasza Zarzad miejscowego Koła tegoż Związku 
w izystkie Cechy i Związki oraz swych członków. 
Po dokonanem poświeceniu sztandaru odprawło* 
nem zostanie pontyfikalne nabożeństwo, w czasie 
którego w ygłos i okolicznościowe kazanie profesor 
Uniwersytetu ks. dr Korzonkicwicz. Po nabożeń, 
stwie oebedzie «ie pochód przez miasto plac°m Ma, 
teikl (obok pomnika grunwaldzkiego! ul. Floryiń* 
aka. placem Marvackim Małym Rynkiem, ul. Szpi. 
ta’Łf św. Tomasza przed dom chrześcijańskich ro« 
Lotników Nr 37. gdzie nastapia powitalne przemó*

wienia dalsze wbiianie gwoździ a na zakończenie 
uroczystości wspólna fotografia 

KOLEDZY A B ITU R IE N C I kl. V III b) którzy w 
roku 1907 składali egzamin doirzalości w f i l i i  nim, 
nazvum V we Lwowie (róg ul Łyczakowskiej i 
Czarnieckiego! zechcą w celu porozumienia sie co 
do odbicia zjazdu koleżeńskiego podać swoje adre* 
sv na moie rcce Edmund Gorzeiowski urof. g.mn. I. 
w Tarnowie.

ORGAN,ZACYA RUPIECTW A POLSKIEGO. W 
Nowym Targu zawiązał sie Oddział mieis:owv 
Krakowskiej Kongregacyi kupieckiej. skupiaiacv w 
swych szeregach reprezentantów handiu. orzemy* 
słu i bankowości który obejmuje, także Spisz i 
Orawę. Bardzo pomyślnie rozwija sie oildziul tar* 
nowski ktćrv ostatnio -zaiał sie organizacva oo* 
wiatu pilzneńskiego i niemieckiego.

NA  LATO NIE MA JUŻ MIESZKAŃ W  KRYNI­
CY Zarzad zdrojowy w Krynicy zawiadamia że 
uie dvspcnuje tuż żadnemi mieszkaniami w bu* 
dynkaeh zakładowych w T. Tl. sezonie ti od 15 
maia do 25 sierpnia 

W YJAZD DZIECI SKROFULICZNYCH DO RAB, 
KL Zgło szenia ubogich dzieci skrofulicznych na 
tegoroczny sezon w Kolonii rabczańskiej przy inni* 
ic Dvrekcva szpitala św, Ludwika od 25 !>m. do 5 
w i l i  br. codziennie z wvi niedziel i świat od I I— 12 
w południe Późniejsze zduszenia uie beda uwzgJ.e* 
dnie no AVpisywać sie nmga tvlkc dzieci z Kraku* 
wu w wirku od lat 7 do 12 /.a dzieci przyjęte do 
lecznicy pobrana bedzie oplata, którei wysokość 
ustali Krak. Zwazek Kolonii' Dzieci bardzo ubo* 
gie przcieto na kilka nneisc fundacyjnych mogą 
tvć od tei cpłaty uwolnione, pokryć jednak musza 
koszta podroży 

POSZUKIW ANIE ZAGINIONEJ. Dyrekcja polieyi 
we Lwowie komunikuje: Stefan Leszczyński z W il, 
na (ul. Popowska 31 p i . U wniósł tu prośbę, o odszu 
kanie jego zaginionej siostry Janiny Leszczyńskiej, 
córki Władysława artysty malarza i Teofli z Ol, 
szew skich ńrt dzonej 13 września w r. 1399 w fioł 
stówie nad Donem. Wyjechała ona z Moskwy w 
październiku 1917 do Romanowu iui Wołyniu. Pod, 
czas inwazyi bolszewickiej w r. .1920 była w Lań, 
cucie pracując w jakiejś jadłodajni, gdzie zaniewt, 
działa i przez jakiegoś lekarza, który się nią za* 
onit kowal żostala wywieziona do Lwowa. Od tego 
rai* i niema żadnej wiadomości.

OBSERWATORYUM KRAKOWSKIE komuniku, 
ie:"\V piątek 21 kwietnia, kolo d z ie s ią te j  wio-zo* 
rem w Beskidzie Wschodnim zauważona i l ie zw y *  
kie obfite spadan:e gwiazd. Pomiędzy godz 21'4? a 
22'27 czyli w ciągu 45 minut, zaobserwowano 216 
rnutecrów. przeważnie bardzo jasnych promieniu,

1 jarych z okolic gwinei tbioru Liry. Rzadki fenomen 
> według wszelkiego prawdopodobieństwa bvf w w o ,  
i łanv spotkaniem sie Ziemi z torem uierw-i-.ei ko, 

mety 1861 roku. i niewątpliwie b\l widoczny wsze* 
(Izie gdzie niebo bvło pogodne. Wr samym Krako, 
w*e noc piątku na sobotę bvła pochmurna.

(d ) W ŁAM ANIE. Do zamkniętego mieszkania 
Stanisława Konopki przy ulicy Studenckiej l f  
wczoraj popołudniu włamali sie nieznani nara;ve 
sprawcy. Zabrali oni parą butów, bundę i świtkę 
łącznej wartości ftfO tysięcy marek.

(d) ARESZTOWAŃ>E W > 'ó  t: LISTU
GOŃCZEGO. Policya aresztowała wczoraj Julię 
Ptak. poszukiwana listem gończym, za kradzież 
korali, wartości 40 tysięcy marek, na szkodę Frań* 
ciszki Wybornej w Chrzanowie. Ptak skradzione 
korale sprzedała za 1000 marek jakiejś kobiecie 
przy ulicy Grzegórzeckiej 52. Policya korale ede, 
brała.

(d) CZEGO JUŻ NIE ERADNĄ W  nocy ubiegłej 
ssboty z budynku klasztornego PP. Augustynnck 
przy ulicy Skałecznej 12 skradz;ono sześć mafrów 
rynny wartości 12 tysięcy marek.

(d) TWARDO SPAL. \ndrzej Waśniewski go, 
spodarz gruntowy w Woli Batorskiej koło Bochni, 
doniósł do poiieyi. że w nocy wlamywa -zo dostali 
się przez okno do jego zamkniętego mieszkaniu, 
i zabrali garderobę damską i dziecięcą, korale, ma, 

jteryr i bielizno wartości półtora rmfiona.
(d ) ZNOWU OSZUST, Stanisław Wenzei Uczący 

; lat 16. za oszukańczą sprz.tdaż obrączek ślubnych 
• metalowych za złote, wczoraj został areszto va.ny. 

WCZORAJ zauważyliśmy- tłumy publiczności 
przed filia firmy Braci Klein orzv ul. Siennej. Przv 
bliższem zbadaniu okazało ie. że publiczność podzi* 
wiała świeżo nadeszłe m.ydelc obuwia francuskiego, 
wiedeńskiego belgijskiego itd. Zaintoresowm4e pu* 
bli'zności było zupełnie uzasadnione gdyż obuwie 
tei firmy przewyższa • szekiem i gatunkiem W 9 z v s t ,  
kie jakie dotychczas były. 9513

Wieści z Nowego Sącza
(Od naszego korespondenta). 

PRZEDSTAW IENIA  TEATRALNE. Tow. drama, 
tyczne, posiadające w swem gronie szereg wybi, 
tiych sił aktorskich, w bieżący n sezonie wystawiło 
cykl przedstawień teatralnych w sali „Sokoła" wy, 

; pełnionej każdorazowo po brzegi. Z ostatnich wy, 
mienić należy dramat St. Przybyszewskiego pt. 
..Szczęście" grany udatmc przez t>. 1'aiorówne oraz 
p. Barlmckiego ,Wit., żaslogujących na miłe wspo* 
mnienie. Najnowsza sztuka pt. „Małżeństwo" pióra 
prof. Lambora, wysławioną będzie w dniach 24 i 
25 kwietnia po ruz pierwszy na scenie nowosędec. 
kiej i wogóle w Polsce.

ODROCZENIE PRZESILENIA MAGISTRACKIE. 
GO, Kursujące tu od dłuższego czasu wieści o ry« 
cliłem rozwiązaniu Rady miejskiej i ustanowieniu 
komisarza rządowego z łona urzędników władzy po, 
litycznej celem zarządzania sprawami miasta aż 
do rnzp.sania przewidywanych wkrótce wyborów 
do ciał samorządu gminnego sprawdzają się. Jest 
wszakże już dziś publiczną tajemnicą, że na skutek 
interwencji poważnego grona obywateli nowosn,

deckich, w  województwie krakowskiem przez po, 
słów miejscowych na sejm. sprawę tę na razie 
odroczono na czas nieokreślony. Przy tej sposobno* 
ści nie możemy ominąć milczeniem faktu, że cała 
ą.kcya prowadzona zawzięcie pr^ez pewien odłam 
radnych z p. Sterkowiczem na rze'o oraz przy ci* 
i-iiim ale za to gorliwem poparciu czy uników orzę* 
dowych na ttrenie tulejszym zwraca się głównie 
nrzeeiw burmistrzowi Oleksemu, którego uważają 
u tych kolach za narzędzie przeciwnego grona ra* 
(iziCckiego.

PODW YŻSZANIE CZYNS7TJ LCKATOROM. Po,
mimo istniejącej dotychczas ustany o ochronie lo,. 
katotów z ważnością od 1 stycznia 1921, a nteu, 
chwaleniu dotąd noweli do tej ustawy, rozmaici 
właściciele domów, nie zważając na, ważność u, 
stawy podwyższają lokatorom czynsze w wysokości” 
co najmniej 100 proc. Zdarza się przeważnie, że 
podwyższają nawet takim lokatorom, od których 
pobiera ja już od 1 stycznia br. czynsze dobrowol* 
nie podwyższone przez lokatorów w wysokości 
również 100 proc. Niezdrowy ten objaw obejścia 
norflanowieii ustawy o ochronie lokatorów polecamy 
eznlcj bezstronnej opiece miejsk ero urzędu mie, 
.zkon 'ihi itii. Ustawa bowiem, pętki ma moc pra­
wne. musi być szanowana przez wszystkich a nn*

Kłaków. W  dniu dzisiejszym odbędą, się roz­
gryw ki o mistrzowstwo klasy A, pomiędzy M aŁ- 
kabi- -Craicovią. Jutrzenką— St um iem  i W is łą —  
B B. ij, V. (ostatnie w  Bielsku).

t u r n i e j  z a  a s n t c z y  w e  L w o w i e
Lwów (Tel. wl.) Dnia 16: Saaiella kładzie prze, 

rzutem przez biodra Bui.bę w 15 min. Rozstrzygająca 
walka Steckec— Andeisahn koń.-zy się w 37 min. 
zwycięsiw-em Steckiwa. Adler kładzie . 1 min. Za* 
pi.siickie.L-o chwytem w <lół. Dni i 17: W alka Car, 
uowienko— Ster Mgr po 20 min. nierozstrzygnięta. 
Walka rewanż.: Adler Saorella kończy się po* 
wtórnem zw ycięstwein Adlera w 38 m.n. Walka 
amer Andersohn— Buibo kończj się w 4 min. z wy, 
cięstwem Andersohna. Stecker wyzwał Andjraohna 
na walkę ameryk., która odbyła się we wtorek. 
Stoeker kładzie w 1 min. amatora Rybaw^khigś 
chwytem w dół. Buibo kładzie w 13- min. Zasuwie, 
kiego, Stecker kładzie trz^rzuterr, prz z głowę w 
17 min. Saarellę. InderSohn zaś w 21 min. chwy, 
ttm przewrotnym Adlera.

BANKNOTY —  WYROBEM KRAJOW YM  (Teł.
wł.) Drukarnia b. Banku a u śtro* w ę g i r ~k i ego w 
Wiedniu, która wykonywała dla nas dtuk bank* 
not ów 1000 i 5000, koń-.zy już ostatnie zamówienie. 
Następne zamówienia banknotów polkkicn dokmy, 
wane już będą w kraju, albow.em państwowe za. 
kiady graficzne* ulepszyły juz w znacznym stopniu 
swą technikę.

O LB R Z iM l POPYT NA MILIONÓWKI (Teł. wł.) 
Wielkie banki berlińskie i wiedeńskie zwróiijy s.ę 
do urzędu pożyczek państwowych w Warszawie o 
odstąpienie znacznej partyi joży.-zck premiowych 
tzw. inilionówek. Wobec zupełnej wysprzedaży tydli 
Walorów przez len urząd, banki te próbowały doko, 
nać iransakcyi za pośrednictwem giełdy, iecz i 
giełaa nie była w staiwe pokryć zapotrzebowania. 
W  najbliższym czasie milionówke. zostanie wpro, 
wadzoną na giełdę oficyaJną, jako papier państwo, 
w j . Prace w tym celu są już na ukończeniu.

ZAROBEK P a N S T W a  w*-. E. i\knDTALrf P i n ,  
WSZEJ EMISYJ, (Tel. wl.) Obliczono prowdzorycz, 
nie że z powodu wycofania pierwszej emisyi bank, 
notów polskkh (białych) skarb państwa zyska 
10— 15 miliardów' marek polskich.

Ruch giełdowy.
Warszawa (PAT ) Giełda warszawska. Waluty: 

Dolary Stanów Zjednoczonych traDS. 383C 3853 3850 
sprzedaż 3870 kunno 3830 Franki francuskie trans. 
356 357 Funty szterlingi irin. 16875 Marki nie, 
mieckic Mans. l i ‘40 Czeki: Belgia trans. 324 321. 
•Dizedaż 331 kupno 327, Berlin trans. 13'43 14‘60 
14:15 sprzedaż 14'55 kupno 1413. Londyn trans. 169.30 
17025 sprzedaż 17125 kunno 16225 Nowy Jork trnns. 
3855 3875 3835 Dolarv drobne przedaż 3850 kupno 
3835, Parvż trans. 359 357 358 sprzedaż 360

Zurych (PAT1 Zamkniecie giedły. Berlin 192 Ho, 
landia 195‘35 Nowv Jork 514 Londvn 22‘<2 Paryż 
47‘95 Medvelan 27‘92. Bruksela 4ł‘15 Konenlt iga 
109 40 Sztokholm 133‘60 Chrystyania 98 Madryt 
79*80. Praga J0‘05. Budapeszt 0*67 Zagrzeb-2 W ar, 
szawa 0‘14. Wiedeń 0'06 i trz.y czwarte Korona att* 
tr^acka stemolow 006 i iedua ósma.
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Slub w aeroplanie
Pa-zctoźyłs z francuskiego 

K a ty a  z  Dz-1 od u « iy  chich K o m o ro n w *

A  tan mój -alon, to i»uie j-et cacko!... Prawda, 
pivjeikon.ale<ni się W# że Wilhelm jest
rtŁtCZy^iwcie o? awioki.-im rut ;ny. .1 einem z pu-r- 
iw szyci, mych z-^ęć guy aiiuoizkaUui pizy u- 
licy Bousmult, było piYtnirl-lowanie z grantu 
eałego eaJoaiu... Ń*-£zczęsne jego bowiem fotele 
1 kizeala. bardzo zresztą piękne, s iarożytne ka­
wałki, zdawały tię być pv ) gwo/dżone ao ścian 
i  Cierpieć nad tern, ze iak, jakby na okrycie, ni­
gdy rei,3 są w możności zmienić miejsca. Miałam 
wrażanie, ż? się otkropnie nudzę i sanioż t y lk o  
paitrzeffiii na nie przyprawiało mnie o melan­
cholią.
1 Nie mog am p^aecież żądać c-d Wilhelma, by 
hwm  meteryą o weseiszj ch tonach pokryć t( 
mebl na nowo, więc się inaczej zabrałam do 
flyjai*-.- a  skuteik mojej pracy t-ka.ał się wprost, 
cu iow ny... Nic nie dodałam i nie odjęłam... A 
minmn tego cały pokój przeistoczył się w przecią­
gu godziny... Teraz nie nudzą się już stare, 
prześliczne meble... one ożyły... bo wokoło n;ch 
l> łw> jest pawi Md za i światła... a całość jest 
harm on ijna i zupę m e ładnal

C*j" )U m  się, jak pensjonarka na wakacye. 
m to, i ;  Wilhelm mnie pochwali, Ale on tym- 
eesaem band ziej okazał się zdziwiony, niżeli kon- 
* e v t -

—  Ach tak! przemeblowałaś 'alon?
— Czy ci s.ę tak 1-eraz nie podoba więcej, niż 

przedtem?
  luoue być... żeś go urządziła ł lepiej... Ale

tak był sn pn-yawj’ czajony do dawnego ustawit- 
siprtę«ow-. że nie wyobrażałem sobie, by się 

to dało zmienić...
Umilkł na Chwilę a potem dvdał głosem, bła­

gającym o litość:
—  Lecz nie próbuj, proszę o to serdecznie, u- 

pięhszać moiej pracowni, m alutka Aray.
—  Czemu
— D’atego, że podoba mi się taką, w jakiej 

d4 w ie lu  lat przebywam... Przywykliśmy do sie- 
(trie naw zajem. Praeistao/iając łoza ad mebli i

papierów, przeistoczyłabyś te.lt* 1 rozkład tn®-
Ich myśli... starych mych marzeń... rozkład mo­
cy vzeczy... których bym nie umiał odnaleźć.

Przykro mi się zrobiło, gdyż powzięłam była 
zamiar, zmienić całkowicie urządzenie i w pra­
cowni Wilhelma t ‘Aże... Obmyśliłam byłe. ślicz­
ny, zaciszny zakątrik dla swego druha, lecz wy- 
f.ekłam się lego z łatwością wobec wyraźnego 
jego życzenia... więc poprzestałam na przeme­
blowaniu wła?niej swojej sypialni, a w jadalni 
zaś i przedpokoju nieznaczne tylko ze prowadzi­
ła ni zmiany...

Nowe moje miosakrffnł ■ podoba mi się bard o... 
zdaje nu s ę, że  jeśli W ychodzę codziennie, to 
na ło tylko, toby m oiz z rozkosaą powracać... 
wlerly umieszczam się pirzy okn'a swego salonu 
1 /obieram się do ręcznej robótki... Radośnie 
rzucam od czasu do czasu okiem na kominek, 
w którym mi^ccą różnobarwne płomyki, na 
wiązanki kwiatów, z których mnie każda, z 
osobna zachwyca jakimś szczególikiem swego 
ułożenia, kolorytu, zapachu, c emś, jednem sło­
wem, co mi sprawia przyjemność, albo co mnie 
naprowadza na kojęce i miłe myśli...

Zaorałam się do wielkiej pracy, haftuję «jtorv 
do jcdalneeo pokoju korzystając przytem Z* 
wap^mnień, które mi zostawiły koronki, widzia­
ne v Brucrs... Story te powinny być bard*u sty­
lowe i ładne—

Ozyluję tffkże, tak jak er^/trwałam w ppti- 
pliure... Wilheim j>a«ruięj& o ks ążkacn dla mnie 
i wybiera je, p r a w iż e  zawszp bardzo dobre i 
zajmujące... Wśród zajęć mijają dnie tak szybko, 
że się zawsze dziwię, kiedy nadchod ii wieczór.

Wilhelm powraca w  ̂jątkowo tylko na drugie 
śniadanie, za to oczekuję go zawsze, -rdy się 
zbliża pora obiadowa... doszłam do przekonania, 
że ogromnie j lii milo no-fikiwać kogoś, kogo 
się kocha... i mam nadzieję, ze równą sprawca 
przyjemność, uczu lę że się jest O: zekiwanym. 
dla człowieka o starokawalersklch przyzwycza­
jeniach.

N it chcę jcuna.K WllHólrrwi zmnsrać do d'Jele­
ni,a ze irną samotności, na którą jestem skaza­
na, z powodu mojej żałoby, „Trzeba", mawiała 
moja doświadczona chrzestna matka, pozosta­
wiać mężowi swab, (ę. Niechaj mu wolno będzie 
i h0' 1 ’ i do klubu i teatru, a  tokże widyft&ć 
swo cb znajomych i przyjaciół... więc pragnę, 
żobj się Wilhelm czuł najzupelnhj swobodnym. 

I Północ wydzwania. Gdybym naśladowała sta­

rto Ttrr tobyrr p'akata nad przeszłością.. « 1* 
spoglądam w przyszłość... staram się ufać w 
sac 'eśliwość roku, który się w te j chwili rozpo- 
cayn.

Los dsiwnio bywa gryma-ny Wyrwana. ze 
swego środowiska ea'kow icie oddana szalcnyth 
marzeniom, pragnęłam jako biedna samotnic* 
dwojakiego dobra': a to słodyczy cgniska, ochy 
było mam wlasncm i prawa oparcia się o mę­
skie sarc?, któreby do umie należało... Tymcza­
sem złośliwy los zniuet yt moje marzenia... O- 
derwał im skrzydła... zabił je...

Chociaż przemądry w sw:j złośliwości wysłu­
chał równocześnie mej pro: by.

W  chwili, kiedy p.ozę i kiedy bije majiilewit. 
godzina, otacza mni ciepła atmosfera i przy- 
jaeufe przedmioty czuwają Ti adeniną... sam* 
wprawdzie jestem a iodnak, gdybjm się 
lękała. gdybym nad czenb cierpiała, to wystar­
czyłoby nie uchylając lrzwi... rr.cżo nawż* 
zawołać tylko li-ochę gtaniej na to. by pomocna 
dłoń una-laWa się przv

Życie ciężki m jest ciia słabych iifyclf ramiom- 
lecz właśnie dłoń ta. trzymająca mą rękę, dziali 
ze mną to życie, stajr.ac się wskutek tego l ż e j ­
sze...

A  dłoń tu. należy do przyjaciela mojego dzie­
cin stwa, dc oz,<vwdrk a na ilepsza^ro i najjzlachet- 
niajszpgo iTłfe' wszystkich, jacy są na świeci*.

A w ęc nie. nie lękam s ę now ego wku.
Paryż, 2-go stycznia.-

CLtąc Wilhelmowi jakna.iWcześniej wręczyć 
noworoczny dar — drogocenny medalionik fla- 
fintki. który miałam po .noim ojcu i co go h a ­
sałam oprawić jako -/piłkę do krav atki — we­
szłam zaraz z rana do jadalnego pokoju-. ’ 1  
pr/ystedł mi no. mysi inny poranek kiedy o- 
dziana w tui sam sz.airoczek i z tą samą rośo- 
wą wstążką we włosach, poczułam, przekracza­
jąc ten sum próg tcti sam /apach dymiącej cze- 
kdaay i z-actalam tak samo przy pierw„aem 
biedzącego uniyjscu, d*uha mego naprzeciw fili­
żanki s nkibieekiego fajansu, gdy jad, śniada­
nie w spokoju i sa5.iotności... Daiek, to poc*- 
nok... a w dziejach życia mojego, tai i  anamiettŁ 
ny...

— To ja. Wilhelmie, dzień dobry, a w -4C J ż  
golnoki dobj,;go nowego roku!

(O ąg dali -r nastąfD

n j ja s n ie n ia  i p o ra a j
*  Ij l̂wBcd OaiORŁcO M-
peinie 'łe/ołetnie i  idm i- 
aietrscyi Kraków Juna- 
e * * k > g o  ?. fe leto  i 2902.

OGŁOSZENIA J t t i s t a  slwnii
ud jedzmy 9—1 w pału- 
dnie I od ^od-tny * —7

. i jrzorem.

i  «  w ie i młHmetrowy w  twykłycn ogtoszenładi Mk 2 3 . — Układ (aoelarvczny Mk Jć>. — Drobne j a  *»yrun Mk 3u. — Matrymonialne i kor dch .uneya pnrw. Mk JD
ł j ić o  tir* Mk 65 — NetcnJogi Mk 40. — Komunikaty po kronice Mk 80. — Glosv puo Iczne i drUi ekonomiczny Mk 80. — Na -irej stronie lun pized tekstem Mk 153. -  Ogło-zenia p rtt*.

aa 2*e? tab 3-ej stronie Mk 120 — u g ł^ e n ia  zagraniczne 50Gn droiej. Za ączniki przyjmuje się wedle umowy. Wszelkie komunikaty należy nadsyuc w p r o s t  Sb A aa ia itira rjl
,i jon  ca KnaowuKingo*. KOinunlk.itów przesłanych rtedakcyl uwzględniać się l l l o  b ę d ł i a .

M  wyroŁow Mnn̂
0434

I .  B E R G E R A
Kraków XXII — ol> Jana Tarnowskiego 5
poleea rury betonowe wszelkich rozmiarów, płyty, 
k lsw ęłn ik i, pos-dzki. kręci studzienne, dyle gipsowe 

l przyjmuje wszelkie roboty betonowe

po eonach nader przystępnych.

;.Wk *  Aia*-
aaior eo podłóg 
sk i, do aapaiuszy 

lateior oo apraątów domowych.
wióra, wosk, pasty I tsrpsntyr.a do podłóg, 

brona aroorni i doty do ram.
Stoiotki, trzopsazkl w»<ai*itgo roazaja, arty­
kuły ił *  p tt /z -o  doniiw. oraz przybory t le l it

poleca najtaniej 8992

L. Welnol m, Kraków Grodzks ?5 tel. 159B.
w w  »  ■  ' r  ?  t  t  a

>Wulkanizator<
GUM AUTOMOBILOWYCH, MOTO 

CYKLOWYCH, r o l e k o w y c h  
o n z  w*7aikich robót w zakroi wohodzęcyeń. J  

W y k o n a n ie  s o i id n e .  895

PIOTR BAWOLIK §
K r a k ó w ,  S m o l R n e ^  2 J ,  otic to

Prawdziwe kauczukowe obcasy
PALMA • KAUCZUK

SKł.ADY FABRYCZNK:
DLA OAUGYI ZACHODNIEJ. I ULA dALIUYI WSCHODNIEJ 
Kraków, Llarowszczyzna 8. || Laów, Zółulawska 37.

DLA P0ZNANSKIĆD9 i PQM0RZi .
9175 PoznaA, dtrusii B. 402

■ • • • • • • • • • • * • • a a o o a ó a a o a m m m m m m  m m m m m mfNAJLEPSZE NASIONA
gospodarcze, iesoe,%wanywne, kwiatoWt, 
t  gwarancyą czystości i  siły kiełkowania, 00

00

• drzewka owocowe i ozdobne, j
•  krzew y ró łe  ,tlenne i krzaczaste oraz wszelkie J  
§  artykuły «  bodzące w zakres ogrodnictwa i rolni- a

S c.wa, —  iu ^ar donorowy. — Cennika w tym roku •  
nie wvdałeui; cenv podaje na tvczenie listownie. *

j A. PREEkiE, KRAKÓW, j
wa-acct i 9 6 s » a e a 4 « » i  la fiC aa  * • * • * * •

Szlachectwo K erby
w y s z u k a n i e  d o w c  o o w ,  

r y s u n k i  —  g e n e a l o g i e

lfHero!df<f Kraków, Szlak 4f KI p.
• d  2 Vs -  4 1,. 9911

8 JAR ZYN Y:
■  S Z P A R A G I ,  GROSZAK i  P O M I D O R Y

R  oraz . 902<

8 WSZELKI E OWOCE
■  zakontraktuj* w  k atda j llo td
■  F A B R Y K A  K O N S E R W  I C Z E K O L A D Y
S  R U C K E R * &  H O F L I N G E R .  S p . A k e .

S wa Lwowie, ul. Rutowskiego 8, Telefon 81
Adra* telegraficzny: „RuSLU LWÓW". a

■ ■ ■ ■ ■ ■  a A R R A R H  ■  A ft R B U R R R H M !

W ó z k i d z ie c ię c e
odnawia f>recyz>jnie oraz przyjmjja wszelki* 'Otu.ty 

tapicerskie , 5

J. L E C H O W IC Z, K fa k ć w ,  u l  M  k o ła js k a  7 *

j jE a B B B w a u fc J a - iB a a B E ia B a Ł a Ł a u a B B a w B e e g

I ZAKŁAD MALARSKI *
TADEUSZA dENOWSKIŁGO

•  u l. K r ó l.  J a d w ig i 39
O
B wykonuje solidnie wszelkie rouoty w  zakres ma- 
3  laj-a tw i wcoodzjjce po c--n«ca prz\itępuych. 948ł-

"■ ■ B3£SBBBBBiB‘JB iaaB fie iaLafaaaaB aB aB flB i
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DROBNE OGŁOSZENIA
ł H R Z E O A Z ] [ K  O  Z  N  t I

7gutlono 'pnplery wojskowe 
™ na nazw sko Stawarczyk 
Antoni, ur. 1898 r., MicCn ów, 
pow. Wieliczka, które unie­
ważnia się. ’ 9512

U l * ;  d«m murowany o a-c
woiDych ub.kacyach z

-ciu fusuczyciaUa udzieia korepe- 
z o- j *■ tycyj w zakresie szkół po- 

grodem  Korzy-tnie do naby-1 wszechuych i wydziałowych 
w  w  Prądniku Czerwonym aibo u siebie w domu albo 
1. 71, obok szkoły przy drc d .chodząc p i  cenach przy- 
dse do Górki Narodowej. j iiępnych. Zn oszenia do Ad- 
1 '  _ ----------------- - ! in id „Gońca K ra*.’  pod „Ko

Gospodarstwa jrepetycya . 9313

| i* tA rK V M O N lM L N fc |

Od 2 do 200 mórg w wielkim 
wyborze oraz Majątki z emski* 
od 1500 do 18.000 mórg. ce­
g ie lń  e, młyny, tartaki, mle­
czarnie, kamienice i t  d. za­
raz korzystnie do nabycia.
0  łask. spieszne zgłoszeń a 
uprasza K. Przybył, Fsznsń, ul. 
|*m i  12, tal. 3429. 914'

Dam murowany do spr/e la '
nia. Wiadomość: Kra­

ków XV, Królewska 45. 9449

Bacznasć kuinlarze! Świeży 
transport faro anilinowych 

Biamarkbraun r Filadelfia Dad 
azedł oraz BryzeJia żółta do 
nabycia w Magizyma Fuur So- 
laanwa Wrjńskisgo. Kraków, 
glat SzszspsAskl 2. 8;19Ń ic r
«a  gilzach papierowych i 
-Epuuach drewn. w motkach
1 zwojach na wszelkie potrze­
by, przędzę dla tkactwa i in­
nych celów. Stale na składzie 
nici i jedwabie zagraniczne 
poleca hurtem korzystnie:
Wytwórnia Nici Poro?A

(w . Marcin bB,

U zciwaJ żony ze skromnym 
posagiem szuka przemy 

slow iec-rękodzieln ik, przy- 
stoiny bio idyn, lat 50. Zgło­
szeń a z fotografią przyjmuie 
nom nisir. „Guń.a Kruk.’  pod 
,Tcnowski“ . 948o

Schl clUer Zolla
10 Lwowa zawiadamia, te  je s t ' Mężczyzna, w  wieku 29 
moją zoną. Jest lu oszustwem, na w v iszem stanowiskuc
bo nigdy nie była ani n e jest uu * y ASiem stanowiskuc
mo.ą touą ur. ttucbwald. ; P o g n ie ..a w ią ^ c zn a jo m o s

,n n Qśi)8 i panną z dobiego domu.
_________________________________ _ ' małżeństwo niewykluczone

Posai obojętny. Zgłoszenia 
I stowue do Admiu. „Gońca 
Krak.* pod , Schronisko’ . Iżys- 
krecya zapewniona. 9olO

LE GRaND Crtiu*, Szuora kro­
ju damskiego, Sławkowska 

23. Począiek kursu 4 maja. 
nformacye popol. od 0—o.

9 i03-z.f

j/aitę zwolnienia na nazwisko
* »  Steian Sulna roczn k 1898 
urodi. w Grzechyni pow. My- 
siemee, wystawioną przez 
Komp. Sanit. Zapas. nr. 6 u- 
nieważniwm. 9455

W
calach jaoynia towarzyakien
pi a zuę poznać męższyznę 

młouego, inteligentnego. Je­
stem młoda, zamożna, o buj­
nej ta,.tazyi, lubię przyiodę 
i wioseDne spacery Zgłosze­
nia z totografią do Admin 
.Gońca Krak.* pod .K d w ,‘

P O ak m)odv, dob *e sytu­
owany przebywaj ncy w 

Ameryce, ożeni się z młodą 
dziewczyną, któraby miała 
ochotę przenieść się na stare 
do Ameryki. Zgłoszenia wraz 
i  fotografią proszę nadsyłać 
do Adm. .Gońca Krak.* dla 
.Am erykanina’ . 9538

yydewa mająca komplelną 
”  wyprawę mtelig. pragnie 
poznać mężczyznę ze sler u- 
rzędniczych w celu mat rym. 
Zgłoszenia do Adm Gońca 
pod .Słońce*. 8774

Ważna dla Panów!
Artykary gumawa gwarantowa­
ne poleca laoaoi Temaszkia-
* m ,  optyk-meohan k. Kra­
kam, FłorjaAsfca 30. U w a g a :  
wejście przez sień. 9u09

O C C  ejieyi na sprzedaż róż 
nych majątków, real- 

m o td , faoryk i L p. tud/Jei 
274 zleceń na kupno o każe- 
m j Interesowanym.

PlLMt poszukujemy kilku 
realności z restuuracyą lub 
sklepem ewent lokalem na 
■waarnię, z wotuem uiie-zsa- 
■tem i ewant. z polem, tu­
dzież kilku dzierżaw 50—loOd 
Wtorgów i dzierżawa większe­
go nrłyna. ,Varda Sute* 3tn>-

Caałe ekienne sprzedaje, wy­
że konu.e wszelkie roboty 
szklarskie jako też reperacye 
B. Fmkelstein, Kraków, Mi­
kołajska 5. 9018

D n awm a Aaaiurów przyj mu-
* ja etelarze z drutu do ob­
ciągania z materyi. Kraków, 
Jagiellońska 12, U p. 3 drzwi.

( P O Ł A P  S Ł U sk A J d T ]

p i l . A jĘ  ZMIENI młodzieniecl
•  fiat 10) z ukończnuą 4-tą | 
krasą gimnazyaioą. z półrocz­
ną prastykąbiurową (w dziale 
Mchaiteryi), władający języ- 
łbem polskim i niemieckim. 
Inekawe zgłoszenia pod .Ko­

do Adm. Gońca Krak

MASZYNY i RACHOWANIA !

nawet zupełnie zniszczone
przyjmuje do gruutownei naprawy i czyszczenia

Pierwsza er alałijalsw r̂aciw-ua dla na) awy maszyn tnurowyu
Wykonuie dokładnie, prędko i pod j-waran.yą * i ib

W . KEYHA, mechanik, Kraków, F lo r y a ń s k a  3.

MASZYN \ PAROAA 32 Hi* z kotłem Filzner- 
Gamper, 8 atm. 30 lii.- 
kompletua tanio do sprze 

dania. PION, Iwśw, Lwowska 48, tal. 476. 9484

Plomby
„Multum”

Kraków
9178

Łkadwniczka poszukuj* kora-
"  ptMyayj w zakresie szkoły 
średniej. Zgłoszenia do Ad­
ministracji .Gońca" Krakow- 
aktceo pod „Praca*. 8477

Zmieni posadf absolwent (z 
ouznacz.) wiedeńsk. kursu 

abituryentów, doktor praw z 
tUnżsżą praktyką baukową 
krajową i zagianiczną, o je -  
nue w większej mstjtucyi 
finansowej na samodzieluem 
stanowisku. Chętnie praco­
wać będz.e także w przemy­
śle, ewentualnie obe rme w 
prywatnom pizedsięoioistw ie 
odpowiednie stanowisko. Re- 
Oaktuje też ua posadę pupo* 
łmdniową. Zgłoszenia i od ,E- 
nergia* do Biura „Uuch’ ,1 
Kraków Szczepańska 9. 94*8

{ W O L N A  F U i M U T  j

fisoba da nui«tu letni ago po-
"  trzebna. Wiadomość: t'oł- ■ 
wsie Zwierzynieckie, Filaru-j 
eka 72 parter na prawo, od I 
godz. 12—3. 9439 I

Nowa otwarto

SZLIF,ERNIA bbi
AłZiHlUZł waOiM lt&O *  M ow ie, Plac izczepansKi 1
wykonuje wszelkie zt mów.enia w zakres lea wcho­

dzące z włus.iego jakoteż i dostarczonego szkła. 
Przy.intiie zamówienia nu lustra szl iowane, toas to ­
we, do Fsyeh, tzyok i szlifowane do biuliotek, kre­

densów i t. d. Oanawia stare zepsute lustra
t-eny Konkurencyjne. 9502

y y  'W W* T  W ' V**s ^ W t

Lafeara.flr.nmu.Em. pbarni. iipt.l.OWALiKi, Wanaai. M \ M
pole- a:

G ranu laa Kuasjan , przeciw kasz'owi i katarom. 
D igea t ve  R uaa jsn , pastylki przeciw zgadze i me do­

maganiom żołądka.
S avo t, proszek do zębów, desynfekeya.
M h V i-l usuwa ode ski.
C rm oi wzmacnia cebu ki włosów i usuwa łupież, 
wrinoi maoć na porost wiosów. 
mgułKi adotiw o-cae wzmacniają nerwy, 
ć igu tk i ra ro iiru cm e  przeczy szczające.
— en la lo ii, pasta do zębów, desymekeya. 9511
.„b do iyn  usuwa pul uog i rąk.

Ó o  n a byc ia  w e  w a zya c iich  ap tek ach  I d ro gu erya ch  

G łó w n e  z a s tę p s tw o  i skład 464

!! Na sezon wiosenny i letni!!
Nie przepiacaic«e! Kupu.cie tylko z perwszych ręki 

Nie przysłuchujcie S!q opowiadaniom  o zwyżkathl
Zakupiwszy duży transport maferyalów bezjiośrednio z iabryki, robiąc duże obroty 

handlowe, mamy możuośo przez czas ograniczony wysyłać każdemu jio-/tą za zalic enem  
po cenach hurtowych! 3 metry i elnej sztrosości najnowszego eleganckiego materyału 
iczista wel.ia) w dobrym gatunku, bardzo trwał go i eieklowutgo w urubn utkie kratę- 
czki. o wyrobie jedwabno-miękkim, niezbędn m dla każdego z Fanów lub Pań. k órzy 
pragną zaopatrzyć się na sezon wiesenny i letni w eieguucKfe ubranie lub kost um. ko­
lor) granatowy, zielony, bronzowy. szary, pojiielaly. wisn.owy, melange i kower„ot Za 
3 metrzy 8.10O Marek, na danissi koatjuiii 3 1/, metra 9.400 Marek.

Materyał wyższego gatunku B. lepszych labryk gwarantowanej jakości za 3 metry 
10.800 Mk. 3 li metra 12.500 Mk.

m a t l r y a ł  s p i c y a l n i e  n a  l a t o .
Materyat najwyższego gatun.u C. angitlskie desenie najmodniejsze. Cena ra 3 me­

try 14.700 Mk. za 3l' j  metra lboOO Mk. (Wszędzie ten materyał sprzedawany jest po 7 do 
8 tysięcy za metri.

PCD5ZEWKI I O w O 47Ki Da UBRAŃ.
Do każdego odcinka ua ubranie oodujemy na ż ijd a n ie  z a m a w ia ją c e g o  pełńy kom­

plet p o d s z e w k i p o d  marynarkę, k a m iz e lk ę ,  s p o d n ie ,  do rę k a w ó w  i  ki, • en. z ,  200 1 M k . 
T a k i s a m  k o m p le t  B. w  le p s z y m  g a tu n k u  5 ut) Mk, i  w  n a jw y ż s z y m  C. ( a n z ic s k a  saiyna’i 
OtiOO Mk.

NA PALTA D1M SiZONOW E.
Materyał „O em i* ua palta uięs ic, wfuse.,ne lub ]esp-nuc w najmodniejsze kolory 

asne lub cie , nirjsze (uprócz azarnego', kraty po lewej stronic ;bt podszewki i. Fraktv - 
czne i niezbędne dla każdego, który pragnie zaopatrzp się w elegn icm e pallo dem se­
zonów e. Cena za metr 600j Mk, gatunek 11 7009 Mk.. gatuiiea III 810 Mk. za mttr. (S fi 
takie pako potrzeba 2 i póf mttra).

Na ta to f N a d zw y cza jn a  o k a z y a ! Oryginalne angielskie palta nieprzemakalne 
dla mężczyzn i kobiet, materyał nadzwyczaj trwaiy, uszyty podług najnowszej mody. 
-przedawany wszędzie po Mk. żó.600 Mk . u nas 17.500 Mk.

Wysyłamy również znajdujące się u nas na składzie kupon na spo­
dnie eleganckie gładkie lub w kr;,teczki j o  3.0t0 , tAOO Mk.

Kupon na spodnie czysto wełniane, czarne tło z pascczkam i i do 
ubrań w izytow ych  po 4.800 i b.uOO M k .

Kupon na letnie m es-ia  i damskie płaszcze w hąimodmej- 
-,-ych kolorach i angielskich deseniach lo .loo  Mk.

Sztuczni na dam sk ie  spódnice w najmodniejsze kraty lub pasv 
również gładkie i we wszystkich .oioractt po 3.200 Mk.

Sztuczki na bluzki w nujniod.iie,s/c desenie Kolory po 2.200 Mk.
h z tu czk i sp a cya łn e  na tam  e  su cn io  „Tennis* pikowy wyióo 

w paski czarne, lila, bronzowe i niebieskie p o  4.800 Mk.
S z e w io ty  (damskie) najlepszego wyrobu, zastępujące w  zupełności 

angielskie matuiyały, podwójnei szeiokości. na suku.e i kostjumy letnie 
po 1.850 Mk. za metr we wszystkich kolorach.

C nuatM  w na m o d n ie js ze  k rety , uajtadmejsze desenie, rozmiar 
105X100 cm. po 2.500 Mk, wyższego gatunku po 4.000 Mk, większego roz- 
miaiu po 5,OOP i 7.000 Mk.

H ó & e n k a  i z e tu y  kolorowe i białe w uajnowsze desenie aa koszule Słowackie­
go, fartuchy i dziecinne ubranka i L p. po 575 Mk. za metr.

K o łd ry  tak zw. pluszowe w dobrym gatunku po 4.000, 6,000 i 9.000 Mk za sztukę.
Gotowe dzienna letnie koszule mąskie z mankietami z dobrego zet,ru w ua, 

modniejsze desenie po 1.900 za sztukę.
*/2 tuzina 11.100 Mk, 1 tuzin 22.000 Mk.
Takie same z francuskiego zefiru ceua za 1 sztukę 2.509 Mk, '/2  tuzina 14,090 Mk, 

1 tuzin 27.500 Mk. wszystkie kolory.
K o s zu le  n o en e  p o  l.sou 2.000 i 2.500 Mk (stosunkowo do gatunku).
H au  son y  m ąsk ie  po 1.600, 1.900 i 2.2UO Mk za sztukę.
W y s y ła m y  n a ty c h m ia s t ,  m o ż n a  bez z a d a ts u  ra rai ę z e n .e m  'p ła c '  , , „ ( ib ic - rz fd . 

Za o p a k o w a n ie  i p rz e s y łk ę  d o l ic /a  s ię  uu i) M k  '.n ie z a le ż n ie  o d  s u m y  z a n io w ie u  a).
B ez  w s ze lK ,eg o  rycyna l i  Kupujący nio nia ryzykuje, gdyż —  jeśli towar się 

nie spodoba, przyjmujemy ta .ow y  z powiotom i zwracamy pieniądze.
Zamówienia piosimy adresować:

Oo składu WARSZAWSKIEJ SPÓŁKI MANUFAKTUROWEJ.
2 W u .szaw a , Z ło ta  21 (T a l. 171-20)

P. P. Przyjeżdżających do Warszawy, uprzejmie upraszamy o odwiedzenie nassego 
składu i osoolste przekouanie się co do gatunku iowarow i cen

Utrzymujemy codziennie dużą ilość podziękowań od naszych PP. Klientów za w y­
słany towar i powtórne zamówienie, wobec braku miejsca podajemy tylko kilka z Dieh.

„Szanowny Fanie! Serdeczuie dziękuję za otrzymany towur. Jesieni haruzo zado- 
i wolony z tego towaru i łassawie proszę n u  przysiąc jeszcze ten sam towar dla kolegi 

i również jeszcze u Fanów zamówią inni i t. d. Ludwik bauetra, Sucha, Małopolska.
Sz. F. Materyał otrzyiuatŁin. z którego jestem zadowoiony i składam Fanem ser­

deczne podziękowanie. Michał Ubrzytowski, Zakopane, Sanatoryum Czerw, krzyża, r6. iii 
1022 ro„u.

„Do Wnrsz. Spółki Manufaktur*. Przesyłkę otrzymałem. Z materyaln przesłanego 
przez Fauów je s ie m  w zope,nosci ządowoiuuy, na dowod czego upraszam o najrychlej­
sze przesianie leszcze raz lego samego matetyału gatunku B. Z poważaniem Stanisław 
(iehel nauczyc el. Fiask. Luierskie, Z,eniia Lubelska,

Szanowny Fanie! Materyę otrzymałem dnia 18.111 1922 r., zł którą bardzo dzię­
kuję, bo nie spodziewałem s,ęf że taką mateiyę dostanę od Sz. F. Z poważaniem Bartf. 
Karpiński, maszynista, Bronowice W ielkie 19.11L 1922 r. (daloj następuje zamówienie 
na tozmaile towary).

W. F.! Za otrzymaną materyę dziękuję, z której jeałem bardzo zadowolony i pro­
szę jeszcze raz przystać takiej samej materyi 5 m etiów i 3 i pól m tlra na kostyum 
uantski, v. j.rzykziości zamówię jeszcze dużo towarów. Jeszcze raz dziękuję i pozostaję 
z głębokim szocuuKiem kresie b:p Jó/.et Wawej-. Oświęcim, Baraki wygnańców śląskich 
22. III. 1922 r.

W. F .l Za nadesłany towar najserdeczniej dziękuję; z jakości materyaln jestem 
najzupełniej zadowolony. .Nowa Grobla, 18 111. 1922 r. 9506

Wszyscy nasi Klienci są zadowoleni, gdyż przy wykonaniu 
zamówień przyKiadamy wszelkie starania k u  temu. Wobec czego 
prosimy zwracać s ie  oo naszej firmy z  pełnem zaufaniem. 

Kooperatywom i Kółaom rolniczym aogodne w a ru n k i!

u ajtzK j J  Gwiazda" K. l i i :
Kraków, ul. FtoryansKa 15, teł. nr. 81.

t r '

I RĘKAWICZKI skórkowe i materyalne
Pończochy damskie i mąskie
w wielkim wyborze i po cenach konkurencyjnych

Palta gumowe z angielskiego materyału
najtaniej w Krakowie oraz 9165

Krawatki, szelki, torebki damskie
poleca, na sezon wiosenny

F. LU BAŃSKI, Kraków, ul. św. Anny 2.
U W A G A . Prania i przeróbki rękawiczek we w ła in e j pracoani.

Redaktor odpow iedzialny: Ludw ik Gronuó- Drukarnia Ludo* a  w  Krakowie.


